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że oszczędność fiskalna pozbawiała nasz kraj wew iu, każdemu pe, reach A A pie ad wyraz jeden rosyjski był przez 
LĄ „ | watelowi, zapominaj 0, e zał r ng i da 
maż” tego szczupłego zasiłku zazna zany składał się z + wi h Aadaśycieli zostejących | W całym kreju zostały wydane inetrukcye do 
amens nam _wyzuaczonego.; Sejm pr :on |7, Służbie publicznej a podległych ministerstwu | władz szkolrych, aby bieg kształcenia się młodzie- 
czny poszedł jednak dalej, przewidując Z NMIEU- |oświaty. Każdemu wolro kontrolować czynności | ży o ile n ożności utrudniść. Redzice też są w roz- 
rodzaju nieunikniony przednowek: uchwalił, jak rządowe, zle urzęduikom nie welno, a żadrą mia- paczy, gdy dla nie j dnych koszta wychowania dzie- 
wiadomo, zaciągnięcie pożyczki na kraj, w ce-|rą nie welno im przyłączeć się do protestów | ci tylko z buga: ar teżcne być wcgą, a chwila 
lu przeprowadzenia robót wodnych i drogo- | Przeciw rozperządzeniom lub postanowieniom rzą- | kicdy te koszta ustać Ne p kie rpliwością jest 
h Tesa Olic głodem dotknię- dowym. Dzienniki twierdzą, że gabinet; liberalne | przez uich oczekiwaną. Powcdem tego utrudniana 
wych, z uwzględnieniem okolic groae © |w Austryi upadsją tylko wtenczas, jeśli samo so- | młcdzieży w ksztełcen u się, na być zamiar zwró- 
tych. I cóż się z tą piękną uchwałą stało, | bje podkopują giunt pod nogami, streciwszy zau- | cenia znacznćj jéj części ku pracy w zakresie prze- 
jak Wydział krajowy przeprowadził postano- |fanie ludności i własnego stronnictwa. mysłu i rękodz.elnictwa, lecz myśl jest zupełnie 
wienie sejmu? Pożyczki dotąd nie zaciągniono, | Dla tego nie rokują gabinetowi dłogiego bytu, |"9*3: 74 przemysł i poż karze 2 
a co do robót wygotow. podobno plany, |jeśli sie oswobodzi się z pcd wpływów konserwe - ryk mob rz AE ab EN ? 5 yi èz 
: "szłości mo-|tywnych, jeśli nie cdłączy się od partyi kardynał: |707 kandyda 9 żę pa rę Gre 
ZK przyszzości Rauschera. Deutsche Zeitung zowie powyżej wspo- |T741, nie wie co robić, gdy wszystkie ważciejsze 
gące być przeprowadzonenmii. Ra sd aoi" os u Ska kB: Lia posady obsadzone są Rosyanami, co czyni wszelki 
Tymczasem głód się wzmaga, a za nim z ryalnem katolicko-konstytucyjnego rządu przedlita- |7475 i opróźnianie niższych miejsc 1iepcdobuem. 
jednej strony szerzy się .cholera, z drugiej zaś| wskiego, a Tagblatt grozi” gabinetowi Canossą. | W. OTK ERK ii gta w spiran one" 
gorsza od zarazy fizycznej, zaraza moralna | dodając boleśnie, iż cały ten hałas wywołał p. Stre- Raj? pe = RE z ar z "i eh icapdzie: 
podmów socyalistycznych, pałamucenie ludu |mayr, i to o mszę śtą, t.j. o udział dzieci w pra- : J y 


; ; ktykach religijnych. Tak to piszą dzieaniki wierno. | “t0 zdołało otrzymać posady patronów przy trybu- 
przez agitatorów panslawistycznych, lub też nto ZE wi denna E: panata nałech, kicdy już i tak liczba tychże w Królestwie 


propagatorów bezbożności i zbrodni od niej nie- | trzeba, że panują teraz w Wiedniu bardzo wielki. |Jest dwa razy większa aniżeli potrzeba tego wy- 

rozdzielnych. g p LA obok zupełnej posuchy wia donoga polity- pei keha z nich zni jednéj sprawy nie ma do 
Dotknęliśmy pobieżnie tej bolesnej kwestyi, |cznych. Jeżeli więc pisma tutejsze grzeszą prze- R OEBBAT YA - PIZA a 

której różne strony, ri przyczyny, jak i sadą w tej mierze, to kłaść to trzeba na karb|, W góle Przyszłeść młodzieży tutejszój jest bar- 


i - i P : za nemi osaa, |dzo zagadkowa i boleśiie cię przedstawia. Niewąt- 
środki zaradcze nieraz bywały przedmiotem zs ad pkn Ape kpi Paa, pliwie wi.lu młodych ludzi znalazłoby korzystne 


naszych skarg 1 uwag. Zatrzymywać się nad przedmiotu do szumnych napisów, którcście nieda. |Z5ję%ie w cerarstwie zw łaszcza w wielko- rosyjsbich 
nią dłużej w tej chwili, przypominąłoby sta- |wno temu tak gas A An dż pęstdz Ay ea c dia GG, JO 
rą bajkę, gdzie człowieko vi, który wpadł w| Dziś zebrali się na pierwsze posiedzenie delegaci |;. do' osiedlania się w cesarstwie okazuje wielką 
wodę, tłomaczy drugi» u spotkało go to |I.b „handlowych. Mniemamy, że „zebrani: to na- niechęć. Jeśli system w zeszłym miesiącu przy €- 
nieszczęście, za miast śpieszyć mu na ratunek. | stąpiło za póź:0, slbowiem przesilenie finansowe | szamirąch inavgurowśny utrzyma się nadal, czemu 

ZK © trwa już od 2 przeszło miesięcy. Delegaci przy | tu jeszcze wierzyć nie chcą, uważsjąc to za wy- 
bryk władzy centralnój, młodzież rosyjska pocznie 
cisnąć się do Królestwa, a wówczas złe, które wy- 
rządził krajowi komitet urządzający obsadzając 
tylko wszystkie większe posady Rosyanami, może 
być nuierównie gorsze. W ogóle opinia publiczna 
została tu bardzo zaniepokojoną rezultatem zakcń - 
czenia roku szkolnego. Jest to Z z tych niezli- 
czonych prób w tutejszem społeczeństwie czyrio- 
nych, macania, sondowania i obrabiania dopóty do- 
póki nie będzie wynaleziowym średek sprzyjający 
wielkim politycznym zamiarom zabsorbowamia na- 
redowego żywiołu i wcielenia go w wielką ojczyznę. 
Prawdopodobnie jednak i ta próba nie powiedzie 
się. 

Ponieważ w roku zeszłym zawiązana tu filia kra- 
kowskiego banku parcelacyj i budowy nie rozwinę- 
ła jeszcze swoich czynności, przeto pewna liczba 
kapitalistów średnich w Warszawie zemieszkałyzh 
przedstawiła rządowi ustawę „Towarzystwa budo- 
wlanego* która też zatwierdzoną została. Towarzy- 
stwo rzeczone rozwirąć może czyniości swoje w 
granicach guberni warszawskićj; gdyby bowiem pro- 
jekt objął był ośm gubernii nad Wisłą położonych, 
piezawoduie byłby iył w Petersburgu kark skręcił. 
Towarzystwo rozpccznie dzisłsnia ewcje tylko z 
kapitałem milicra rubli, ma prawo budowania də- 
mów na swój i drugich rachunek, kupowanie placów, 
rozbieranie di mów itd. słowem rządzić się ma zg- 
szdami znanych w Niemczech instytucyj takich. 
Niema wątpliwości, iż Towarzystwo to przedstawia 
tutaj widoki zpaczrego rozwoju na przyszłość. Od 


ni mniej ni więcej jak tylko zastosowaniem komu- 
nistycznej zasady pomocy państwa. Przyzwy- 
czajenie ludu do oglądania się na tę pomoc 
nie może rozwinąć samodzielnego postępu 
i zapobiegliwości, a zwiększyć tylko -zdoła 
nawyknienie do opieki i ratunku przychodzą- 
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~ Nie ma w naszym kraju kwestyj robotni- 
- czych, nie ma walki kapitału | na polu 
przemysłu, Proletaryat fabryczny nieznany, 
eikin miast nie przedstawia się w ta- 
kich rozmiarach, aby mu nie miało skutecz- cego bez własnego udziału. 
| me podołać miłosierdzie chrześciańskie; lecz ; ; Boroi 
natomiast społeczność nasza przeważnie, jeśli Instytucya spichrzy gromadzkich, to już 
nie wyłącznie dotąd rolnicza, ma innego ro-|Zbyt pierwotna, a zatem niewystarczająca for- 
dzaju nędze, jakich nie zna społeczność za-|ma zbiorowych oszczędności, okazała się tem 
chodu, nędze proletaryatu rolniczego, ma kwe-|mniej praktyczną, że wymaga koniecznie 
styę głodową, ponawiającą się z każdym ro- nadzoru gminnego, którego w Galicyi zupełny 
kiem nieurodzaju, ogólnych lub częściowych |brak, jak brak wszelkiej organizacyi gminnej. 
klęsk elementarnych. Na ten brak skarżymy się głośno od wielu 
Peryodycznie powtarzająca się kwestya gło-|}ët, bo jakże myśleć o jakimkolwiek RA 
dowa w kraju rolniczym, żyznym, słabo za-|KU społecznym, 0 gospodarstwie bądź w ad- 
ludnionym, dotykająca te warstwy, które wła- | Ministracyjnem bądź w ekonomicznem znacze- 
śnie stoją u źrodła produkcyi zbożowej i|"iw tam gdzie nie ma gminy, a tak jest w 
w ogóle artykułów żywności, które mają na-| Galicyi. Dzisiejsza fikcya gminy nie może 
daną własność ziemską a przystępny i stosun- | WZIĄŚĆ Żadnej instytucyi W opiekę, ani dać jej 
kowo drogi zarobek — to fenomen ekono-|Potrzebnej rękojmi, bo wójt nie będzie miał 
miczny nie tak łatwo dający się wytłó- dość powagi i władzy: do ściągania wsypów 
maczyć. |do spichrza gromadzkiego, a nie ma nawet 
Nie będziemy się też rozwodzić nad licz. |Stróżów gromadzkich dla ich pilnowania. Na- 
nemi i skomplikowanemi przyczynami tego fe. |tomiast w wielu okolicach niezawiśle od gmi- 
nomenu. To jednak pewna, że musi być coś niepra- |NV potworzyły się dużo odpowiedniejsze od 
widłowego w stosunkach agraryjnych kraju, |Spichrzów kasy zaliczkowe systemu Schultzego 
w którym więksi właściciele ulegają tak czę-|7 Delitsch, a w skutek zaufania ludu, bardziej 
sto ruinie, a drobna włościańska własność |Jeszcze w skutek jego potrzeby, doszły do 
mimo wielu zmian dla siebie nader pomyślnych, | liczby 400. Instytucye te należą alapin 
mimo wpływów, które ją brały w opiekę i|WYch w naszym kraju, tak niezwy s cie- 
protekcyę, nie tylko nie dochodzi do zamo-|Szących się powodzeniem. Jest to najlepszy 
żności, nie objawia postępu, ale przeciwnie dowód ich pożyteczności. 
ulega nędzy i klęskom, jakich nie bywało w| Lecz zanim kasy zaliczkowe dojdą u nas 
czasach, kiedy ta ludność miała wszelkie cię-|do tego stopnia, jak w Czechach, gdzie są 
żary, a nie posiadała tych co dziś praw. Usunąć |nie tylko najdzielniejszą sprężyną ruchu eko- 
przyczyny tego chorobliwego stanu i sprowa-|nomicznego, ale nawet środkiem zjednocze- 
dzić równowagę ekonomiczno-społeczną — nie | nia narodowego nader skutecznym w częstych 
| zawisło od żadnej z góry narzuconej re-|walkach wyborczych; potrzeba w nagłych ra- 
| formy, lecz musi to być tylko skutkiem powolnej |zach jeszcze innej bardziej uorganizowanej po- 
| racyonalnej pracy, wielu sprostowanych wa-|mocy. W miejste pożyczek głodowych, któ- 
runków ekonomicznych, jakich dziś niedostaje,|rych sama nazwa ma coś, że tak powiemy, 
| zgoła wewnętrznego procesu wymagające- |rozpaczliwego, bo świadczy, że tu nie o wspo- 
go lat wielu. możenie dlą pracy i postępu, ale o ratunek 
Lecz na razie, jakie przedstawiają się środki | raczej filantropijny niż ekonomiczny chodzi, w 
ratunku od głodu, jak zaradzać należy co- miejsce pożyczek głodowych przedstawia się 
| rocznym przednowkom? Pożyczki głodowe, to |inna pomoc, pomoc produkcyjna, łącząca dwa 
środek już używany, a choć nie obrócił się|cele: zasiłku dla głodem dotkniętego ludu i 
na niekorzyść tych, którzy je podjęli, to jest |przeprowadzenia krajowych robót publicznych. 
Sejmu i Wydziału krajowego, gdyż zapomogi|To już nie komunistyczna pomoc państwa, ale 
rozpożyczone w okolicach głodem dotkniętych | zaniedbany obowiązek państwa. 
włościanie spłacili całkowicie, a nawet z pro-| Państwo wszakże tylko w jakiejś części speł- 
centów powstała nadwyżka — wyznamy, że|niać może ze swoich funduszów ten obowią- 
ponawianie tego środka ostatecznego wydaje|zek; wiadomo z odkryć posła Zyblikiewicza, 
nam się nader niewłaściwem. Jest to bowiem|jak ten obowiązek co do Galityi spełniano, 


WERS": TZW najlepszych chęcizch nie zdołają wpłyrąć na sy- 
tuacyę targu pieniężnego, głos ich doradczy moż: 


KORESP ONDENCYA „CZASU tylko mieć pewne znaczenie na przyszłość. Poru- 


szono myśl zwołania kongresu delegatów Izb han 
o% dlowych = ię gdy uczen : matei obawy. 
den 10 lipca. |że przesilenie wstrząśnie światem handlowym; dziś 
Wieden J obawa ta minęła, a delegaci perri naszem 
Rozwiązanie stałego wydziału stowarzyszenia | zbierają się post festum dla teruźciejszości, a za 
austryackich ‘nauczycieli, zapowiedziane tylekroć, | wcześnie dla przyszłości. - 
a nareszcie dokonane, sprowadziło na rząd obe- 
cny burzę, jakiej nie pamiętamy od czasu, gdy 
abinet ten objął władzę. Wszystkie prawie Warszawa 9 lipca. 
zienniki — dotąd stanowią tylko wyjątek Presse, „każ. 
Fremdenblatt, .Tagespresse i Ne W. Blatt — prze-| = Już w roku zeszłym, przy ukończeniu roku 
powiadają mu upadek, jeśli nie opuści drogi kon- | szkolaego zauważano trudności młodzieży tutejszć; 
serwatywno-klerykalnej. Rozwiązany wydział nie |czynione przy egzaminach. Nikt niespodziewał się 
był stowarzyszeniem, istniał na mocy pozwolenia | jednak, aby trudności te do takich rozmiarów dojść 
władzy, ale nie na mocy przepisów ustawy; roz- | miały, jak się to obecnie stało. We wszystkich za- 
wiązując go, nie można było zastosować żadnego | kładach naukowych młodzież doznała przy tegaro- 
paragrafu ustawy o stowarzyszeniach, bo wydział | cznych egzaminach najboleśniejszego zawodu. Wy- 
zebrań nauczycielskich, nie będąc stowarzyszeniem, | magania ze strony władz egzaminacyjnych były tak 
nie podlegał temsamem ustawie o stowarzysze- |przeszdzcne, że niezraczna tylko liczba uczniów 
niach. Dzienniki domagają się jednogłośnie przy- | otrzymała promocye, a bardzo mała pateuta z u 
toczenia litery prawa, na jakiej oparło się mini- | kończonych nauk. W jednym z tutejszych gimna- 
steryum, uchwałając rozwiązanie wydziału. Nota|zyów na dwudziestu dwóch uczniów, składających 
dyrekcyi policyi, uwiadamiająca o rozwiązaniu, | maturitatis, tylko dwóch patenta otrzywało. W je- 
posługuje się zbyt elastycznym i ogólaikowym | dnem zaś gimnazjum prowincyonalnem na trzy- 
zwrotem, iż „wydział zebrań nauczycielskich roz- |stu sześciu uczniów, czterdziestu dostało promo- 
ciągoął niejakiego rodzaju kontrolę na czynności |cye. Toż samo w zakładzch żeńskich miało miej 
rządowe; dzienniki utrzymują, iż kontrolę taką |sce. Jedna np. panienka, pomimo świetnie zdanego 
rozciągać wolno każdemu zebraniu, każdemu sto- |egzaminu patentu nie dostała, gdyż jak to inspek- 


bić interesującym? Ale niedość na tem; artyści 
monachijscy, ma się rozumieć Polacy, cbiecują tak- 
że, po opuszczeniu wiedeńskiej, zasilić naszą wy- 
stawę. Zajmują oni dziś nieostatnie miejsce mię- 
dzy malarzami; niektórych imiona tak dobrze prze- 
biły się w Niemczech, jak w Anglii i ZE 
Nareszcie i grono kilku malarzy krakowskich, któ- 
re zamierzało robić wystawę na swoją rękę, bez 
współudziału Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych — odstąpiło od tej dyzunij, osłabiająceji 
jedno i drugich, a wszedłszy w sojusz z Towarzy- 
stwem, wspólnie z niem jść postanowiło. W tych- 
czasach ciągłych wsśni i rieporozumień, podejrzeń 
i intryg, rozdziałów i wzsjemnych |] rześladowań, 
piękny przykład d li artyści, dowodząc tym kro- 
kiem jedności i zgody, że jest w nich ceś, co ich 
nad poziom wynosi. Bez tego świętego daru, czyż- 
by mogli być artystami? Ee 
Wystawa krakowska licznie odtąd zasilana pra- 
fami miejsowych artystów, niepostawi już Dyrek- 
cyi Towarzystwa w smutnej konieczności kupowa- 
n'a mitraych produkcyj do losowania, jak to po- 
nickąd zaszło w tym rcku gdy z wyjątkiem kilku 
lepszych płócien, wypadło karitulować z nieuda- 
tnemi robotami. Było to coś w rodzaju owej na- 
grody, bezwzględnej za najlepszą sztukę teatrałną, 
w liczbie nadesłanych na konkurs, kiedy wypadło 
premiować, jak trefnie wyraża się Gazeta Naro- 
dowa, „jednookich między ślepymi.* Chwała B -gu!. 
że dziś już ta smutna zasada, na dobre zuiesioną 
została. Kumisya konkursowa zasiadsjąca na na- 
stępną kadencyę we Lwowie, będzie miała rozwią- 
zane ręce, i może cofnąć pierwszą nagrodę. jeżeli 
imeznajdzie sztuki zasługującej na uwieńczenie. 
Wszakżo zdarza się czasem, a były już takie przy- i 
kłady, że dzieło sceniczne w czytaniu nieodkrywa 
wszystkich swoich przymiotów dramatycznych w ja- - 
kis rieruz obfituje, a dopiero odegrace na deskach 
zdumiewa niespodziankami. Czyżby niewypadało 
tem samem rozciągnąć nagrodę do takich sztuk, 
które choć niekonkurowały, niemniej zasłużyły na F 
nią, jeżeli potrafiły zyskać szczery oklask publi- 
czności, i to mie raz ani dwa, ale na lata. Niewy- s 
starcza to, jeżeli dyrektor teatru, dostawszy sztu- | 
kę premiowaną na konkursie, korzysta z jej uwień- 
czenia, i daje ją dzień po dniu, dwa lub trzy ra- 
zy, i ma napływ widzów, których może zwabiła 
ni: tyle sama sztuka, ile chęć przekonania się, czego z 
potrzeba, aby dobić się pierwszej nagrody? Takich . 
zwodoiczych powodzeń, różnemi środkami wyśru - = 
bowatych, nie należy brać w rachubę. Rzetelne po- 
wodzenie iraczej się objawia... miarą wartości we- 
wnętrznej, jest trwałość, 


wiedzieć godnie swemu zadaniu. Wysila się nawet 
na operetkę; parę ładnych głosów, a nadewszysik» 
wyborna orkiestra, tyle dokazały, że można wy- 
nieść z wieczora przyjemne wrażenie. Sztuka to 
nielada! przy małych środkech dać nam przedswak 
opery! Role gościnne, w jakich pojawiają się od 
czasu do czasu głośniejszej sławy artyści, utrzy 
mują zajęcie w publiczności. Ulubiony wycho- 
waniec naszej sceny p. Rapacki, dziś należący 
do sceny warszawskiej, on, taki porywający w 
przedstawianiu charakterów, wypowiedział pra- 
wdziwą wojnę wieczornym przechadzkom i cgród- 
kowym posiedzeniom. Aby go widzieć i podziwiać. 
niejeden porzuca zieloną altankę lub błonie i z 
roskoszą skazuje się na grzejące gwiazdy gazowe 
i gorąco... ; 

Pozostanie artystów scenicznych przez miesiące 
letnie, zatrzymuje podróżay:h spieszących do wód 
lub na Wystawę wiedeńską, osobliwie z tej kate- 
goryi, co pozbawieni są sceny ojczystej. Zyskuje 
na tem miasto, wyludniające się zazwyczaj z po 
czątkiem czerwca. Jedoi ubywają, natomiast gb 
cych w dwójnasób przybywa, jak o tem świadczą 
zapełnione hotele. 

Podobnie j.k mówią o spisku uknutym przeciw 
Wystawie wiedeńskiej, od której odstraszają cho 
lerą — tak znowu mówią o pojawieniu się choles 
ry w okolicach naszych górskich zdrojowisk, co jey 
szcze mie jest dowodem, aby i tam już zabiegła ta 
klęska. W tak zdrowych i pełnych najświeższego 
powietrza miejscach jak Szczawnica, Krynica, Rab- 
ka -— truduo utrzymać się tej chorobie, która czę- 
pia się tylko. zepsutych wyziewów i miazmów. Są- 
dziłbym przeciwnie, że jożeli uciekać od cholery 
to najlep: jod» tych miejsc, gdzie samem powie 
trzem wyleczyć się można z niejednej niemocy. 

Wiadomo, żeswystawą Towarzystwa sztuk pięk- 
nych zamkniętą żostała na parę miesięcy letnich 
Nieustzjąccść jej ustała z tej prostej przyczyny, 
że niema na niej obrazów — te co były, zakupic- 
ne przez Dyrekcyę Towarzystwa i wylosowane, do- 
stały się w ręce szczęśliwych wygrawców. Nowych 
nienadsyłają artyści, takża z bardzo prostej przy- 
czyny, że wszystko, co mieli najlepszego, wyprawzli 
do Wiednia na wielki popis przed całym światem. 
Jest jednak nicpłonna nadzieja napełnienia naszej 
krakowskiej Wystawy temi obrazami i rzeźbami, 
jabie dziś figurują w Wiedniu. Zapewne niejedno 
płótno znajdzie tam amatora, ale większa część 
do ognisk domowych powróci. Będzie to więc wspa- 
niała artystyczna biesiada, na którą już dzisiej 
ślinka idzie. Słyszeliśmy, jako wszystkie większe 
dzieła pędzla p. Matejki mają się razem zebrace 
ukazać w salach wystawy w pałacu Biskupim. Cze- 
goż więcej potrzeba, aby ten przybytek sztuki zro- 


ich szczyty. Archeolodzy mogliby w sto lat po 
nas robić z tej pozostałości najpiękniejsze wywody 
o różnych stylach narcdowej architektury, o impo- 


rya dla imaginacyi romantyka; który pisząc taje- 
mnice Krakowa mógł był tam wziać jeki efek- 
towy dramat. Dziś stoi sto sążni długi murowany wej ar 
Ieina, oblepiony przyczepkami, które tak zrosły | nującej fizyonomii, o „pcz A maTo Iy: 
się z jego organizmem, że niesposób jednej budy |tnych Kazimierowskich z3 i aj óre się 
odczepić, aby cały ten gmach cynicznie pyszny ze |targuęła ręka nowoczesnych wan r ów... Pod cie- 
swojej brzydoty — nierunął. Dla dwóch bram ma- | niem rosnących ra tem rk gba p i kasztanów 
jących jaki taki styl i charakter i dla wątpliwych |byłaby to przyjemna dla nic „ Posrywka przy czar- 
wspomnień, wartoż konserwować ten przybytek kwa-|nej kawie, albo lodach SPO T ADUR pod gołem 
śnych ogórków i słonych śledzi, mąki i krup, żół-|niebom, w chłódku o złe ah Slovem, 
tych placków i trzewików? Czy cenne te wyroby, | archeologia nie poniosłaby de żałowanej ka 
niedadzą się gdzie indziej pomieścić? Czy zresztą |a miasto zyskałoby Le któ pora 7 tak 
Kraków, tylko gwoli Sukiennic jest diaktwaki yo do, samya eak , re niestety ! 
miastem królów, biskupów, hetmanów i tylu busto- | bardzo się już zacierają- =" . $ i 
rycznych zdarzeń ? dłonie kto, że Sukiennice] Puszczam tedy w RT Er Wy FA 
wprawdzie niemają wiele z historyą wspólnego, ale | nią sukiennic, który p. RD ARK będ ię 
riemniej są pomnikiem ludowym; każdy sklepik, | jest obosieczny: bo i ae - fe 42 sgk tis 
każdy stragan ma tu swoje weponnienio r swoją ich. Wilk RKA i koza 
historyę — pod tą wiechą Maciek się spił jak cztery | po niej zostanie. ż R zaś. A 
dziew ; tu Kaka kois tombakowy pierścionek,| O ile szkodliwą ban se ARRA Sap ć R 
w słodkiem złudzebiu, że ze szczerego złota; tu |biania, o tyle sk skie y E, Onia takich 
Kuba przed laty ustroił się w ładny bucik, ale|lących się i szpetnyc R. is i japina 
nim doszedł. dò domu, poczuł, że mu brakowało |co stoją na głównym EO enie p! każ h 
podeszwy — owa straganiarka pamięta dobre cza- |oka dają EW wię ao b, mieszkancach. 
sy, kiedy psotne chłopaki wrzucili ładunek prochu | Utrzymywać bru! i wok: e 3 ró nącą ruderę w 
do garnka z żarem, który ją w ciężkie mrozy o-|Środku miasta, jedno jest, h piej ęcać ludność do 
gczewał... Tu, tu i tu... tysiące przesuwało się |lubowania się w odrapanyc ramach, walących się 
podobnych zdarzeń od czasu jak w tych „kramach dachach, zaśmieconych i za AO sieniach i 
przedawano holenderskie falendysze, sajety, kucz- dziedzińcach... Gorenera pag ad niedbalstwa 
baje“ aż do naszych dni, gdzie domorosłe płody i|i niechlujstwa któż daj? pan a e a cienica:? 
wyroby są przedmiotem codziennych tsrgów, skra-| Te nasze piękne o p S Pa ARA przez 
pianych gorzałką lub piwem. Szkoda byłaby Su-| obcych, byłyby także SE H = w jakąś bardzo 
kiennic! woła ten i ów — zawsze to pomnik. da-| „dziką promenadę". 8 AH dk rano się do ich 
wnych czasów, a choć teraz niepoczesuą gra rolę | uregulowania 1 opici Jantacyj p_nuży dla oka 
trzeba go tylko wyporządzić, a będzie cacko! Po-|widok sprawia ta czę za „74 | cingogoa się po 
kazało się, że cacko pochłonąć mo grube kapi- | za a wag rome EE Da AR: Kaj 
rzecież nie stanie się cackiem... trawników , : nane chodniki. 
in zadumałem się SA prawdę nad tą ob | uprzyjemniają przechadzkę :-- ya tu nie wać tych 
szarpaną relikwią, która nie przechowuje w sobie | wybujałych traw i sapre ea; jr wsi 
żadnej świętości, a okropnie szpeci ten wspaniały |lonej barwy, SARP m ak e” i plantaczi, 
rynek, i przyszedł mi pomysł, czyby nie dało się| zapewne w tym chwa ge > da A : zbigi , 
to zastosować do sukiennic, co już dla innych |aby nam siedzącym a Ii Ai „> wa razy do 
starożytnych budowli zrobiono. ag PropoONJO roku reprezentacyę 14y, ytułem: Siano- 
rzysłowiu: o wilku sytym i ko-|kosy.... ; Tr e 
aksa + pa żeby zostawić ia aj Jest jeszcze inna meea van nowość, Jaką 
resztę kozy poświęcić wilkowi. To ka ropat jagen i pR o? "o 4 ak, ke io 
p i wieżyczkami i kawałkiem Atyki— jez Caż0, 3 £ l 
stę s > dayat budynek, przeznaczyć go |starego zwyczaju Pih kary 1 3% mały 
czy na zbiory jakie, czy na sklepy wykwintniej- przedstawienia u w zkach. Teatr 


` e : s E tałą instytucyę! Pokazuje to, że 
zamienić w piękny park, | zamienił się w stałą 103. APG | 
który. daleko rea przyjemności i świeżego | publiczność pranie ała e się sceną ojczy 
powietrza dostarczał miastu, niż wyziewy wie-|stą — dawniej zby” w sior am Rój agań, a mało 
cznie ciemnego i brudnego tunelu. W pozostalo) ię P A >: seją Jej pe poi aio 
tej i łaby się i najlepsza część | podobna i , e | cz 
sukiennic, a my gyeh tej koronki wieńczącej | robi też wszystko, CO tylko w jej mocy, aby odpo- 
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Kraków na prawdę zaczyna robić swoją toaletę; 
gdzie się obrócisz w miejsca starych pachylonych 
dworków, lub placów pustych, ogrodzonych brzyd 
kim parkanem — powstają nowe kamienice, co mó- 
wię! gmachy nie kamienice, które strukturą swoją 
kapryświe fantastyczną, i dosyć pretensyonalvą , 
przybijasją do ziemi starożytne oszkarpowane domy, 
podobniejsze nieraz do małych fortec, niż do otwac- 
tych mieszkuń Nio to nieszkodzi — te bowiem za- 
bytki staroświeckie, niezalecające się ani stylem 
ani wygodą, zmuszone są niejako prostować się, 
odświeżać, stosować do potrzeb i wymagań dzisiej- 
szych. W ry ku zrobiono już jedną próbę. Dom 
p. Milieskieg » okrył się mnóstwem ozdób architekto 
nicznych w wytwornym smaku — teraz dom Banku 
dlą przemysłu i handlu zaczyna złotem, i bielidłem 
połyskać. Nawet kościół P. Maryi tən prawdziwy 
zabytek godny pielęgaowania odnawia się od dołu, 
i zamiast dawnych wyszczerbionych kamieni, które 
się pousuwały opasał się cokołem pińczowskich gła- 
zów ; co więcej na jednej z wież ganeczek dawno 
spadły, powraca nowy lecz w dawnym stylu. Wszy- 
stkie te restauracye 1 naprawy o jakich dotąd nie- 
myślano, winniśmy dzisiejszemu administratorowi 
archiprezbitery:lnego kościoła, który jeźli złotą wy- 
mowa umie poiuszać serca, to gospodarną czynno-. 
> głazy porusza. 

Kióków żę dsk widzimy ruch na całej liaii — 

Ale cóż to znaczyl kiedy w sercu swojem zosta- 
a RSE prawdziwy bd AŻ AE — Bu 
kiosnice! Dos ię zkiccierpliwił i chciał 
jeźli niewyjąć go z korzeniem, to radzć mu kształt 
narości, czy j'kieś brodawki, która miała mu no- 
weg» użyczyć wdzięku. Zabrano się do ojeracyi 
oczyszczono (?!) do koła, i — odłożono na pó- 

| źmiej... Czy pacycnt niewiał odwagi i stchó: zył 
przed operacją — czy operątorowie zlękli się od- 
powiedzialaości przed trybuaałem — archeologi - 
cznej potomności? Rzecz nierozatrzygnięta. Koniec 
| :ı końców, że zabytek wywodzący się od Ktźmierza 
króla chłoków, lubo niewszyscy dają wiarę tej 
genealogii, stoi teraz straszniejszy, niż był kiedy- 
| olwiek; przedtem bowiem otoczony mnóstwem 
| klitek, labiryntem zaułków, tworzył jakby osobną 
dla siebie dzielnicę, coś co przypominało z roman- 

W znany paryski cour des miracles, warszawski 
Bociejów i tutti quanti. Była to przynajmniej scenę- 


~A 


lat dziesięciu stagnacya wywołana wypadkami spo- 
wodowała brak mieszkań dla klasy średnićj zwła- 
szcza. Pomimo wielkiego ruchu handlowego i zna- 
cznój pożyczki przez Towarzystwo kredytowe miej- 
skie udzielonćj, buduje się obecnie w mieście za- 
ledwie domów czterdzieści kilka. Nowo zawiązane 
Towarzystwo przy umiejętnie rozwiniętem działaniu 
i wypuszczając w przyszłości nowe emisye akcyj 
co ustawą jego dozwolone zostało, przy znajomo- 
ści zwłaszcza miejscowych potrzeb i stosunków, pod 
powagą szanownych i znanych tu założycieli swo- 
ich, moża oddać miastu wielkie usługi, dostarcza- 
jąc mieszkań upadającćj pod ciężarem kcmornego 
ludności niezamożcćj, samo zaś niewątpliwie zyski 
dla siebie ma na przyszłość zapewnione. 

Cesarz jest tn spodziewany około 22go b m. z 
powrotem z Ems. ; > 
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(4) (iszę powstałą na polu politycznóm sku- 
tkiem wyjazdu Cesarza do Ems, wypełnia polemi- 
ka dzienników przedstawisjących, odmienie barwy. 
Nie brak im przynajmniej materyału pod tym wzglę- 
dem, gdyż dostarczają go równie zapatrywania się 
ua sprawy sięgające w nieodległą przeszłość, jak 
wzajemne oskarżania się o zasady nielojslne lub o 
apitacye przedwyborcze, przyczćm jak zwykle or- 
gana liberalizmu korzystają ze spos bności obsy- 
pywania prasy katolickiej zarzutami, których na- 
stępnie dowieść nie są w stanie. Tak n. p. Natio- 
nal Ztg. twierdziła, że Germania jest organem 
nieprzyjaciół ojczyzny i sympatyzuje z demokrata- 
mi; a dopiero po trzeciem zawczwaniu do przyto- 
czenia faktów, mniemanie to objaśniających, odpo- 
wiedziała kilku ogólnikami. Tymczasem w agite- 

_cyach przedwyborczych rząd bierze najc. yaniejszy 
udział, choć najmviej o tem słychać, a prowincye 
| = w ostatuich wojaach zdobyt: przedstawiają szero- 
`| kie pole do działalności, której pióra cficyalne 
| przyznać nie chcą. Niemiłe wrażenie, jakie wywarło 
< _ u rządu odkrycie jego intryg w Hanowerze, obja- 
E _ wilo się w bəzzwłocznem wystąpieniu urzędowego 
= obrońcy z zaprzeczeniem poruszonej sprawy, choć 
< ta zdaje się być pewną. Idzie tu o poparcie kan- 
~ dydatów konserwatywnych przez hr. Eulenburga i 
` o nagłą zmianę zaszłą w tendencyach Hannover 
j Landesztg., będącej dotychczas organem partyi Pru- 
l = Som vieprzyjaznej. Wystędując stanowczo przeciw 
f 
| 


wiadomości, jakoby hr. Eulenburg w Hanowerze 
agitował, twierdzi urzędowy korcspordert, iż roz- 
padanie się obozu Welfów, któremu zresztą przypi- 
saé należy zmianę zapatrywań Hanncver Landes- 
_stg., przyjdzie daleko prędzej do skutku, jeżeli rząd 
będzie się trzymał na uboczu. Teorya ta sprzeci- 
wia się jednak tak zasadoiczo polityce pruskiej w 
-~ zabranych krajach, iż nawet lib 'ralne dzieaniki z 
-~ niedowierzaniem o niej wspominają, co w każdym 
= razie posłużyć może za wymowny dowód jej nie- 
_ prawdopodobieństwa. Gdyby jednak system postę- 
' powania rządu w tej mierze się zmienił, przypisać 
_ by to można chyba zupełaemu zaparciu się da- 
wnych zasad, co wprawdzie przyszł ść ze scbą 
przynieść może, obecnie jeduak nie ma powodu do 
tego rodzaju przypuszczeń. Wystąpienie bowiem ks. 
Bismarka i podanie się do dymisyi hr. Roona, 
` który podług obiegających tu wieści ma w jesieni 

~ urząd porzucić, mogą wprawdzie silnie oddziałać 
-~ na ustroj polityki wewnętrzej, ala nigdy w takim 
stopniu, aby rząd miał się wyrzec zupełnie doktcy 
ny narodowo-liberałów. Ciekawem jest w każdym 
razie, czy br. Roon wystąpi z urzędu przed obra- 
_ dami w parlamencie nad ustawami wojskowemi, 

_ lub też będzie w nich jeszcze uczestniczył. Pierw- 

=  8ze zdaje się tem prawdopodobniejszem, iż na pe 

_ wne spodziewać się można silnego oporu przeciw 
dalszemu rozwojowi militaryzmu, co z użonemu 
= pracą i wiekiem jenerałowi ochotę do zapasów 

_ odjąć by powinno. 

Adres podany do Cesarza przez część katolickiej 
= szłachty szląckiej a zredagowany w myśl ustaw an- 
 tikościelnych, pociągnął za sobą wiele rastępstw, 
których ocena jest obecnie na porządku dzien ym. 
W rządowych kołach sprawił on naturalnie nad- 
zwyczaj korzystne wrażenie, przychodząc w chwili, 
_ gdy w najwyższych sferach poczęto rozmyślać nad 
tem, czy prześladowauie kościoła nie zostało po- 
suniętem za daleko. To też radość rządu jest tak 
wielką, że jak donosi Tageblatt, postanowiono adxes 
i odpowiedź Cesarza ogłosić we wszystkich pro- 
 wiucyonalnych dziennikach urzędowych, zwłaszcza 
_ zaś na Szląsku, gdzie ma posłużyć za wzór lojal- 
| mości par ezcellence. Może mniej różowo -będzio się 
` . rząd zapatrywał na tę sprawę skutkiem ostatnich 
zajść podczas wyborów szląskiego komitetu kawa- 
` lerów Maltańskich, przyczem wszyscy ci członko- 
wie, których nazwiska znajdują się na adresie, 
zmuszeni byli wystąpić z towarzystwa. Zajście to 
dowodzące, że pismo pomienione nie zgadza się 
= m zapatrywaniem większości arystokracyi szląskiej. 
= wddziała niezawodnie w kołach rządowych a tym- 

_ czasem liberalne dzienniki i urzędowe przepełaio- 

ne są oskarzeniami katolickiej szlachty o postę- 
| -~ powanie, nieprzyjazne państwu, o symjpatyę dla 
`.  _ Rzymu i t. p. Wczorajsza Nrdd. Allg. Ztg. prze- 
drukowała dwa łamy gravaminów tego rodzaju 
a Gazeta Kolońùska tak pisze między ianemi o ry- 
oarzach Maltańskich: „Niechaj dumni udadzą się 
za Alpy do Watykanu lub za Pirenee do Don Kar- 
losa; w Prusach nie mogą i nie powinni błyszczeć 
dłużej na dworze rycerze odpychający swych towa- 
rzyszy za to, że chcą pozostać wiernymi niemie- 
ckiej ojczyźnie i koronie, nawet w walce przeciw 
= Rzymowi i jego Jezuitom. Wobec zajść podobnych 
= możemy tylko zanieść prośbę do Cesarza: Monar- 
cho bądź sregim (Landgraf werde hart) i oddal 
tych, którzy ciebie i lud Twój eszczą *, 
A Najnowsze wiadomości z Chin donoszą „o zajściu 
= dyplomatycznem między posłem Niemieckim w Pe- 
kinie a panującym 17 letrim Cesarzem. Istnieje 
tam zwyczaj, iż reprezentanci obcych krajów skła- 
dając listy wierzytelne muszą ugiąć kolano 9 razy 
i czołem dotknąć ziemi, naco poseł pruski zgodzić 
się nie chce. Wprawdzie ministrowie chińscy SĄ O 
tyle liberalnymi, iż odstąpili od zwyczaju dotyka- 
= nia ziemi czołem *) zginanie kolan uważają jednak 
= za niezbędne i wszelkie usiłowania posła, aby go 

_ uwoluiono od przyklękania, okazały się dotychczas 
~ bezskutecznemi, tak, iż kredytywy swej przedłożyć 
= nie może. 


|. *) Obrząd ten jest przepisany, ale nigdy dotąd przez 

= europejskich posłów nie był dokonywanył ani nawet ża- 

= den z posłów nie przyklęka. Biją czołem tylko posłowie 

= lennych krajów. Umyślnie tylko taką wieść puszczono 

_ w Berlinie, aby dowieść godności, z jaką poseł niemiecki 
broni powagi swego rządu. (Red.) 

p E + 


Firaków 11 lipca. (Sprawozdanie z posiedze- 
nia Rady miejskiej d. 10 Upca). Przewodniczył 
pierwszy wi eprezydent miasta Dr Szlachtowski; 
Radców obecnych 36. i 

Długo jeszcze przed gcdz. 5tęą, o której zacząć 
się miało posiedzenie Rady miejskiej, widać było 
gromadzących się ubogich, starych i ciemnych żydów 
przed ratuszem. Pragnęli oni objawić idącym na po- 
siedzenie Radcom swoje skargi ra „magistrat“, iż 
polecił kilkanaście domów na Kazimierzu zburzy 
jako grożące zawaleniem. Byli to więc sami loka- 
torowie lub właściciele owych domów, którzy 
przez demonstracyę uliczną wnosili suplikę do 
Radców, aby ich „magistrat* gdziebądź pomie- 
ścił. Niewłsściwem było takie cpsdanie Rad- 
ców na ulicy przez petentów, tembardziej, iż w 
którykolwiek z radców mógł wnieść tę sprawę 
w Radzie pełnej. I rzeczywiście Radca Dr Sa- 
melson przedłożył wniosek naglący, aby we- 
cery magistrat, iżby burzenie tych domów wstrzy- 
mał. 

Na żądanie Radcy Szukiewicza, który oświad- 
czył, iż nagłości wnios'u uzaać nie może b:z do- 
stateczneg wyjaśnienia co do liczby domów i mie- 
szkańców ich, oraz miejscowości, wyjaśnił dru- 
gi wiczprezydent Dr Strzelecki, że przezasczo- 
nych do zburzenia na Kazimierzu jest ośm dom- 
ków najnieschludniejszych w których najwięcej 
może mieści się 20 rodzin, dawno już uprzedzo- 
nych, iż powinny domy te opuścić. Radca Fink 
uskarża się, iż nie wszystkie domy zasługują na 
zburzenie, które na nie skazano. Radca Dr War- 
sząuer uważa daną chwilę na burzenie domów 
za niestosowną, głyż cholera występuje na Kazi- 
mierzu epidemicznie; wydaleni z domów mi» 
szkańcy musieliby się mieścić albo pod gołem nie 
bem, albo też zwiększać liczbą mieszk: ń ów w in- 
nych domach, co z uwagi na grasującą cholerę 
byłoby szkodliwem. Popiera przeto nagłość wnio- 
sku, podobnie jak rastępnie przemawiający Radca 
Deiches. Sprzeciwia się zaś nagłości wniosku 
Radca Rzewuski, ponieważ sprawa ta nie 
przyszła nagle, ale owszem toczy się długo i da- 
wno już właściciele i lokatorowie wiedzieli o tem, 


co ich czeka. Ciągle jednak zwlekali burzenie ró-|* 


żnemi petycysmi i rekursami, a dzisiaj wystąpili 
tłumnie, aby wywrzeć nacisk. Dlatego wniosek ten 
nie potrzebuje być traktowanym nagle. Radca 
Dr Gumplowicz widzi załatwienie w tem, żeby 
wniosek oddać sekcyi, a tymczasem wstrzymać bu- 
rzenie. Dotychczas Rada miejska ciągle tylko bu- 
rzy, a nic nie stawia; niechaj miasto wystawi 
przynajmniej jedrą szkołę, a wtenczas zwiększy 
się liczba lokali mieszkalnych i wtedy dopiero bę- 
dzie można burzyć. Radca Chrzanowski żąda 
przedewszystkiem, aby wnioskodawca wyjaśnił, czy 
domy te nie grożą zawaleniem się, inaczej bowiem 
bie podobna głosować za wstrzymaniem burzenia, 
skoro naczelnik magistratu oświadcza, że tak rze- 
ciwiście jest. Radca Szukiewicz przemawia ró- 
wnież przeciw nagłości wniosku, gdyż przedmiot 
nie jest wyjaśnionym dostatecznie, a na zdaniu 
jednego cy nie można polegać, skoro budo- 
wnictwo inaczej orzekło. Ponownie zabiera głos 
Radca Deiches dając wyjaśnienia, Radca Birn- 
baum zaś widzi w tem winę dawnego, a nie te- 
raźaiejszego magistratu, który przez zaniedbanie 
dawuiejsze, zniewolony jest teraz wystąpić energi- 
cznie. P. Birnbaum z się z poprawką Dra 
Gumplowicza. W końcu zabrał głos wnioskodawca 
Dr Samelson, i odpierał zarzuty przeciw na- 
głoś i jego wniosku podniesione; poczem Rada 
nie u-hwaliła vagłości wniosku, lecz cdesłała go 
do sekcyi gospodarczej, pozostawiając jej ostate- 
czne orzeczenie co do czasu burzenia. Razy 

Załatwiwszy tę sprawę po blizko dwu-godzinuej 
dyskusyi, przystąpiono do dalszych obrad nad sta- 
tutem emerytalnym dla urzędników i sług magi- 
stratu m. Krakowa. Cały statut uchwalono niemal 
bsz dyskusyi ; poczem przyjęto en bloc Pragma- 
tykę służborą i statut urządzający straż nocną 
miasta Krakowa wraz z instrukcyą dla stróżów 
nocnych. 


N. Pan polecił przenieść kapitara 1léj klasy A- 
lojzego Kitschman na z galic. batalionu obrony 
kraj. N. 67 w Złoczowie do wojska stałego. 


Syd wyższy krakowski nadał opróżnioną posadę 
adjunkta urzędów pomocniczych w sądzie obw. w 
Taroowie tamtejszemu oficyałowi Wałentemn Mi- 
siuriniemu. 


Wieden 10 czerwca. Czytamy w N. fr. Pres- 
se „Jak się dowiadujemy wpływytegoroczne z podat- 
ków, o ile rządowi dotychczas wiadim», nie. są 
mniejsze od przeszłorocznych. W obec panującego 
od kilku miesięcy przesilenia jest to bądź co bądź 
pocieszającem i niespodziewanem, przedwcześnie 
atoli byłoby wnioskować z tego o rezultatach finan- 
sowych całego rokui jak się zdaje rząd też pod tym 
względem nie łudzi się. Przy tej sposobności po- 
kazuje się znowu, z jak wielką korzyścią byłoby 
pod każdym względem p: ryodyczne cgłaszanie wpły- 
wów pcdatkowych, szczególviej zaś ze względu na 
podniesienie kredytu państwa; znaczny spadek kur- 
su rent w ciągu przesilenia, przewyższający spadek 
innych papierów, z trudnością byłby nastąpił, gdy- 
by targ pieniężny wiedział o tem, że wpływy po- 
datkowe w Austryi nie zostały przynajmniej jesz- 
cze zachwiane. Z resztą domagając się tych ogło- 
głoszeń, nie domagamy się nic nowego, bo jak 
wiadomo za czasów Belacedego podobne publika- 
cje były w zwyczaju“. SKRA 

— Z stolicy Czarnogóry donoszą do dzienników 
wiedeńskich, ża po zakończeniu układów księcia 
z austryackim ministrem spraw zagranicznych, ksią- 
żę mianował swojego dotychczasowego sekretarza 
Jana Sundecica dyplomatycznym ajentem i konsu- 
lem w Zadarze. Sundecic misł już otrzymać ewe- 
quatur i w tych dniach obejmuje swój urząd w 
Zadarze, jako pierwszy czarnogórski ajent dyplc- 
matyczny. Sundecie jest dalmatyńcem i był przed 
przesiedleniem się z Austryi do Czarnogóry profe- 
Sorem gr. or. teologii i redaktorem urzędowego 
dziennika Osservatore Dalmato. W r. 1866 po- 
wołany został przez księcia Czarnogóry na posadę 
sekretarza i tutaj wsławił się swojemi poezyami 
w połudciowo-słowiańskim świecie literackim. Au 
strya wysłać ma jeneralnego konsula i ajenta dy- 
plomatycznego do Cetinii zaraz po powrocie bar. 
Rodicza z Marienbadu do Wiednia. ` 
Urzędowa Wiener Ztg ogłasza traktat poczto- 
wy z 25go maja r. b. zawarty między Aust yą a 
Czarnogórą, oraz konwencyę z 23go września 1872 
roku co do wydawania wzajemnego zbrodniarzy, 
zawartą również między temi dwoma państwami. 
Dziennik ten urzędowy ogłasza także rozporządze 
nie ministerstwa handlu z 7go lipca r. b., dotyczą- 


— 


CZAS z Soboty 12 Lipca 1878. 


c3 zaprowadzenia jednolitój taryfy dla depesz tele- 
graficznych wewnątrz monsrchii austryacko-węgisr- 
skiéj Od zwykłój depeszy płacić się będzie 50 c., 
wszelkie zaś opłaty za telegramy uiszczać się bę- 
dzie markami. Rozporządzenie to wchodzi w ży- 
cie d. 1 sierpnią r. b. 

— Naczeluy dyrektor wystawy powszechzćj, rad- 
ca tajny Dr Wilbelm bar. Schwarzsenborn o- 
trzymał wielki krzyż orderu Franciszka Józefa w 


6|dowód uznania znakomitych usług. 


Aśrólestwo Polskie. 


Dziennikowi Polskiemu donoszą z Lublina o wy- 
niesieniu z ołtarza w Białej do lochów podzie- 
mnych relikwij S. Józafata. Relikwie te przecho- 
wywane były w trumnie w ołtarzu, ponieważ je- 
dnak rząd moskiewski nie chce uznać świętości 
zamordowanego przez się męczennika, pod pozo- 
rem więc restauracyi kościoła, polecił przenieść 
zwłoki do lochu podziemnego. Obrzędowi temu to- 
warzyszyli: Czajkow sekretarz gubernatora, Kotow 
burmistrz w Biały, Aleszko kapitan żandarmeryi, 
dziś naczelnik powiatu, oraz z duchownych uni- 
ckich kanonicy Filewicz i Kalinowski, oraz śsię- 
tojurca znany z nikczemności X. Liwczak, i kil- 
ku innych okolicznych księży. Aby uspokoić nieco 
wzburzenie ludu, odprawił X. Liwczak przy tej 
spo ob. ości nabożeństwo za duszę S. Józafata, 
chociaż za dus 'ę Świętego nabożeństwo jest niepo- 
dobue, i dowodzi jedynie odstępstwa Liwczaka se 
wnego od zasad katolickiego kościoła. 

Popiel w swej propagandzie prawosławnej coraz 
więcej ofiar prześladuje! Obeznie zagroził odebra- 
niem rarafij i pokutą kościcloą księżom Lisowskie- 
mu ze Stepankowic, Wituszyńskiemu ze Strzyżo- 
wa, Panasińskiemu z Horodła i Ładzie z Kopyło- 
wa 7a to, iż dotychczas nie oczyścili nabożeństwa 
z tsk zwanych naleciałości łacińskich. Jeden z tych 
księży powołany do Chełma, miał wypowiedzićć o- 
stre słowa prawdy zdradzieckiemu administratoro- 
wi, a raczej uzurpatorowi dyecezyi, co zapewne 
los nieszczęśliwy pomieniony.h kapłanów jeszcze 
przyś pieszy. 


_Eronika miejscowa | zagraniczna. 


Firaków 1! lipca. Posiedzenie krakowskiego 
centralnego komitetu wyborczego odbędzie się w nie- 
dielę d. 13 b. m. © godz. 4ej po południu pod prze- 
wodnictwem prezesa komitetu Dra Zyblhikiewicza i w jego 
mieszkaniu. 

— W poniedziałek d. 14 b. m. odbędzie się po po- 
łudniu w ogrodzie Stzeleckim przy koncercie wojskowym 
doro<zna loterya fantowa na korzyść Towarzystwa Do- 
broczynności. Odkąd różne stowarzyszenia zajęły wie- 
czory zimowe, od balów publicznych wolne, na korzyść 
swoją, Towarzystwo Dobroczynności przeniosło loteryę 
fantową na late, a bywała ona dawniej jednem ze zna- 
czniejszych źródeł dochodów na cele Towarzystwa. Go- 
dziłoby się nie żałować i teraz parę złotych, zwłaszcza 
mogąc wyg ać jakiś przedmiot, 

-— Magistrat wydał surowy zakaz wprowadzania 0wo- 
ców niedojrzałych do miasta i zarządził rewizyę owoców 
na rogatkach oraz na targach, Osoby chcące dostać 0- 
woców niedojrzałych dla smażenia ich, winny postarać 
się u komisar'a obwodowego o poświadczenie i takowe 
ma okazać dostawa na rogatce. 

— Komisya z Rady miejskiej wczoraj odbyta nie u- 
znała Ratusza Kazimierskiego za stosowny budynek do 
umieszczenia szpitala cholórycznego a dziś zwiedziwszy 
różne budynki i place na Kazimierzu, uznała za najwła- 
Ściwsze nająć część cgrodu przy klasztorze 00. Pauli- 
nów na Skałce i zbudować tam trzy baraki: jeden dla 
mężczyzn, drugi dla kobiet, trzeci dla służby i na ku- 
chnię. Dziś ma przyjść umowa o najem do skutku i 
spodziewać się należy, że wymagania nie będą zbyt wy- 
górowane. Jutro zaczętoby stawiać baraki. 

— W miejsce zmarłej ksieni Zgromadzenia PP. Nor- 
bertanek na Zwierzyńcu Karoliny Kuczewskiej, 
obrano ksienią na lat trzy Norbertę Kossakowską. 

— Wezoraj około 6ej wieczorem włościanie pracujący 
na polach Woli Justowskiej w pobliżu ogrodu pałaco- 
wego, usłyszeli wystrzał, a pobiegłszy na miejsce, zna 
leźli leżącego przy drodze mężczyznę z przestrzeloną 
piersią, dającego jeszcze znaki życia, który jednak nie- 
bawem wyzionął ducha. Przy nim leżała świeżo wystrze- 
lona krucica. Samobójcą jest Bronisław Bunda, lat 
około 32 mający, bezżćnny, z Zawady pod Dębicą, ku- 
piec niegdyś korzenny w Krakowie przy ulicy Żydo- 
wskiej, a nastąpnie Szpitalnej ; gdy ma się jednak nie 
wiodło, zwinął handel i przyjął obowiązki subjekta w 
Wieliczce. Przed parą dniami wróciwszy tu, mieszkał 
w zajeździe Kamieńskiego na Kleparzu. Powodem samo- 
bójstwa był zapewne brak utrzymania. W kieszeni 
jego znaleziono proch: i lotki. Ciało przewieziono do 
Kliniki. ; 

—- W sądzie krajowym odczytano temi dniami testament 
é. p. hr. Wita Żeleńsk'ego zmarłego przed pięcioma 
miesiącami. Testament ten mieścił się w kopercie pig- 
cioma pieczęciami herbowemi cpatrzonej z napisem: 
„Pan Józef Sulimirski — nie wolno otwierać, dopiero 
w pięć miesięcy p? mojej śmierci“. Nie podajemy osno- 
wy testamentu jako malującego osobiste uczucia zmar- 
łego, ustęp zaś tyczący się spadku brzmi: „Cały mają- 
tek, jaki posiadam, zapisuję i daruję memu kuzynowi 
Józefowi Sulimirskiemu; gdyby zaś przed powyższym 
terminem list otworzył pismo to, które za testament 
uważać należy, jest nieważne, lub gdyby inny później- 
szy testament się znalazł, spadkobiercy dadzą Sulimir- 
skiemu 25,000 złr. Dając Ci pierwszeństwo przed in- 
nymi, spodziewam się, że tego co dotąd zaprowadziłem 
nie zniweczysz, ..,,, lecz rzetelnie pracować będziesz*. 
Testament nosi datę: Słotwina d. 11 stycznia 1872. 
P. Sulimirski mieszka w Dębicy. 

— We środę w nocy usłyszał ktoś kwilące pod swemi 
oknami w ulicy Św. Józefa dziecko. Było ono plci mę- 
skiej, mogło liczyć kilkanaście miesięcy, odziane w bru- 
dnej koszuli i owinięte poduszką. Oddano je dozszpitala 
św. Łazarza. i 

— Strażnik rogatkowy Uchwał, znalazł w nocy wie- 
czorem na plantacya'h białą chusteczkę do nosa bez 
znaku z zawiniętą nieznaczną kwotą pieniężną i chustkę 
włóczkową białą z obszyciem ciemnem. 

— Strażnik policyjny odebrał wczoraj w szynku Teo- 

dora Rybarskiego pod L. 111 na Kleparzu poduszkę, 
którą skradł w domu pod L. 100 wyrobnik Antoni Kur- 
kiewicz. Odszukano go i aresztowano. Wrac»jących z ro- 
boty cieśli ze skradzionem drzewem przyaresztował wczo- 
raj wieczór strażnik policyjny, jako to Józefa Woezkę 
wracającego z Nowego Świata i Tomasza Łykę schodzą- 
cego z roboty na Smoleńsku. 
Żandarm Jan Markiewicz przytrzymał wczoraj Al- 
binę Ocetkową czy Ocetkiewiczową, która będąc posłu- 
gaczką w Klinice, skradła tam odzież chorej kobiety. 
Część tej odzieży odebrano cd niej, a chustkę wartości 
8 złr. zastawioną za 2 złr. u Abrahama Kesslera przy 
ulicy Sw. Tomasza, od tegoż, który pod firmą sklepu 
korzennego trudni się zastawami. 

— Vaterland doniósł przed tygodniem w liście z Ber- 
lina, że hr. Gołuchowski (syn Namiestnika) odwołany 


POWI KEPYPEYPOPEEN SE: 


został teraz z Berlina, gdzie był attaché przy poselstwie 
austryackiem. Wszystkie dzienniki powtórzyły tę wia- 
domość, chociaż hr. Gołu:howski już od kilku miesięcy 
przebywa w Wiedniu przy ministerstwie spraw zagra- 
nicznych. Teraz Bohemia wystąpuje niby z urzędowem 
sprostowaniem, „że hr. Gołuchowski nie teraz dopiero, 
ale już dawno opuścił Berlin; jest tım jednak znowu 
przy poselstwie austryackiem Polak, a tym jest hr. Wo- 
dzicki.* I znów powtarzają inne dzienniki za Bohemią, 
która widocznie zapomniała, że hr. Józet Wodzicki, nie- 
gdyś altachć w Berlinie, blisko od roku przeniesiony 
został do Stambułu, co zresztą aż nadto się wyjaśniło, 
skoro przed miesiącem, zdaje nam się, był mianowany 
honorowym sekretarzem legacyi, i to nie w Berlinie, ale 
w Stambule, gdzie ciągle zostaje. Podczas zjazdu trzech 
Cesarzów w Berlinie było przy poselstwie austryackiem 
dwóch Polaków: hr. Gołuchowski i hr. Wodzicki; obe- 
cnie zaś nie ma tam żadnego i to już od kilku mie- 
sięcy. Dziennik jak Bohemia, zwłaszcza gdy w spro- 
stowania się wdaje, powinienby być lepiej informowany. 

— Strzyżów 10 lipca. 

(P. D.) Pan Ignacy Skrzyński, obywatel dawnego 
kroju, przejęty poczuciem wyszydzanem teraz jak» prze- 
sąd, że człowiek w miarę położenia, umysłowych, mo- 
ralnych i materyalnych zasobów swych, obowiązany przy- 
kładać się do powszechnego dobra, sprowadził do tutej- 
szego miasteczka Siostry Felicyanki, aby się zajęły wy- 


J | chowaniem dziewcząt, przyszłych matek i gospodyń, gdyż | = 


to odłogiem leżdło. Najął dla rich szkołę, dom zaopa- 
trzył we wszystkie sprzęty i przybory, a skłoniwszy 
miasteczko do małego datku, obowiązał się na trzy la- 
ta utrzymywać Felicyanki. Od zeszłej jesieni miasteczko 
datek swój p dwyższyło, lecz mimo tego i na drugie 
trzechlecie główne wydatki c'ążą na p. Skrzyńskim. 

Strzyżów więc zawdzięcza, i nawet gdyby następnie 
sam ją utrzymywał, zawdzięczać będzie szlachetności 
zacnego męża szkołę, będącą ćhodowlą w duchu Bożym 
oświecanych i wychowanych niewiast.  Czteroletnia bo- 
wiem praca czcigodnych Felicyanek, mogła i powinna 
była choćby uprzedzonego przekonać, że szk ła ich 
szczepi i zakorzenia cnoty zupełnie przeobrażające u- 
czennice, z wielką korzyścią usposabia praktycznie do 
przyszłego powołania, a wreszcie pod względem czysto 
naukowym niełatwo znaleść inną, któraby z nią mierzyć 
się mogła, 

Tak ocenili tę szkołę wszyscy, co o zakładach nau- 
kowych sądzić niejakie mają prawo, a mieszczanie tak 
samo czuli i wdzięczność swą wyrażali. Ale Strzyżów 
posiada także tak zwaną inteligencyę, w swoim za- 
wodzie własnym niedołężną wprawdzie i niedbałą, boć 
do tegu potrzeba ciągłego kształcenia się i sumiennej 
wytrwałości, lecz za to nienawistną religii i kościołowi, 
bo na to wystarcza być nieukiem, niepowściągliwym lub 
przewrotnym. Tej „inteligencyi* szkoła chrześciańska 
w ręku zakonnic była od początku solą w oku, a widząc, 
że się zanosi na jej ustalenie, usiłowała różnemi sposo- 
bami dokuczać Felicyankom, miotać potwarze, że popisy są 
sztucznie ułożonem zwodzeniem, a niedawno cświadczyć 
miało, że o zniesienie tej szkoły postara się, a dziew- 
częta wspóluie z chłopcami w jednej szkole oświecać po 
swcjemu i po swojemu wychowywać będzie. 

Na to wszystko zjechał inspektor szkolny p. Kor- 
nicki i pierwszy raz d. 4 b. m. przewodniczył popi- 
som obu szkół. W szkole żeńskiej przez cztery godziny 
z dziwną pilnością sam wypytywał dziewczęta ze wszy- 
stkich przedmiotów, przekonywał się o wszelkich szcze- 
gółach metody, i niczego nie pominął, aby dojść do u- 
zasadnionego wyobrażenia o ustroju i rezultatach tej 
szkoły. | 

Zadowolony, wię ej powiem, uradowany p. Iuspektor, 
żywo dziękował Felicjankom, i wyraził życzenie, aby 
więcej szkół można im oddać. Przywtórzyła mu obecna 
publiczność, mianowicie mieszczanie byli istotnie zachwy- 
ceni. „Iuteligencya* z pod ciemnej gwiazdy zawstydzona, 
acz ujrzała knowania swe udaremnione, udawała zado- 
wolenie, nawet schlebiała świcżo szarpanym, lecz i tem 
nieuniknęła pewnych nieprzyjemn ści ze strony mie- 
szczan. 

Należy o tego rodzaju „zdarzeniach uwiadamiać powsze- 
chność naszą, od oświaty ludowej wszelkiego dobra so- 
bie obiecującej, iżby wiedziała, że krwawo się zawie- 
dzie, „jeżeli troskliwej braknie czujn ści nad Banasiami, 
językiem i piórem szermującymi, lub w postaci nau- 
czyciela, który włościanom swój genialny udzielał pc- 
mysł, że Pan Jezus nie zmartwychwstał, lecz że ucznio- 
wie ciało jego z grobu wykradli; tylko że chudzina u- 
mysłowa w banasiowym zapale przepomniał, a co chło- 
pi pamiętali, że wystraszona zmartwychwstaniem star- 
szjzna żydowska te same słowa przekupienej straży w 
usta włożyć napróżno się kusiła. Nieukrywajmy przed 
sobą, że mamy rozmaitych Banasiów, k.órzy krwawą 
łaźnię sprawić nam mogą, jeżeli moralny i narodowy 
obowiązek nazwiemy przesądem, zaczem od niego się 
uwolnimy. 

— X. Stefan Chylak, gr. kat. pleban z Nowicy, o- 
trzymał d. 24 czerwca kanoniczną instytucyę, jako ple- 
ban na gr. kat. probostwo w Męcinie, dyecezyi przemy- 
skiej a X. Mikołaj Kotlarczuk, gr. kat. pleban z 
Brzeżan, otrzymał 2 lipca kanoniczną instytucyę jako 
pleban na gr. kat. probostwo w Krzyweńkiem, archidye- 
cezyi lwowskiej. 

— Gwałtowna burza połączona z gradem zrządziła 
d. 3 lipca znaczne szkody na polach gmin i obszarów 
dworskich Barachowa, Słobódki strusowej, Zubowa i Bo- 
ryczówki w starostwie Trębowelskiem. 

— Dnia 28 czerwca umarł w Piwnicznej, powiatu 
Nowosądeckiego, pleban obrz. łać. X. Bartłomiej Ma- 
makiewicz. Do parafii tego probostwa nałeży w 4 miej- 
scowościach i promieniu 1 mili 4650 dusz. Obowiązki 
pasterskie pełni pleban przy pomocy wikarego. Prawo 
patronatu wykonywa rząd. Glówne uposażenie stanowią: 
110 morgów ziemi, kapitał 2,600 zł. w obligacyach 
i kilka pomniejszych źródeł, dochód roczny obliczony 
jest na 297 złr. Fundusz religijny pokrywa płacę wi- 
karego 210 zł. i wszelkie podatki. 

— Z dniem 15 lipca wchodzi w życie nowy urząd 
pocztowy w Nabrzeziu w powiecie Tarnobrzeskim.' Do 
okregu tego urzędu prz, dzielono tymczasem następujące 
gminy: Nabrzezie z Dembiną, Ostrowiec, Zalesie, Za- 
rzykowice i Trześń. 

— Pruskie ministeryum handlu pou za okólnikiem u- 
czestników zeszłorocznej wystawy politechniczrcj w Mo- 
skwie, że mylą się mniemając, iż dostaną bezpłat sia medale 
sobie przyznane. Służy im t;lko prawo do patentu na 
medale, a jeśli chcą dostać medale, winni złożyć na ten 
cel, za wielki złoty medal 170 rubli, za złoty 80 rubli, 
za wielki srebrny 15, za mały 7 a za bronzowy 2 ruble. 
Z tego się pokazuje, że wystawa zarobi jeszcze na me- 
dalach. 

— Ani jeden crder nie spadnie z powodu wystawy 
wiedeńskiej. Słychać bowiem, że monarchowie umówili 
się między sobą nieobdarzać nikogo orderem, gdyż obli- 
czywszy się, musieliby ogromną ilość orderów rozdać, 
aby wszyscy ministrowie i dworscy urzędnicy je otrzy- 
mali. Jedyny od tego wyjątek zrobił Car Aleksander i 
to wyłącznie dla tych urzędników policy! wiedeńskiej, 
którzy go strzegli dniem i nocą, gdyż bujna wyobraźnia 
jego wzniecała ciągle w nim obawy zamachu. Szach 
perski obdarzył orderem Lwa i Słońca tylko prezesa 
parlamentu niemieckiego w Berlinie Simsona, co nwa- 
żanem być musi za hołd oddany bezwyznaniowcom w ich 


naczelniku, beé przecież nie chciał uczcić Szach przy- 
wódzcę partyi liberalnej, skoro liberalizm, chcćby niw t 
tak rządowy jak pruski, nie jest jeszcze w Persyi nale- 
życie ceniony. Odjeżdżając z Londynu, zrobił Szach 
kilka podarunków, a między innemi, wiedząc że nie może 
ofiarować ministrom angielskim orderu, przesłał Gla?- 
stonowi portret swój w brylantach. Gladstone zachował 
portrat a oprawę jego zwrócił, dodając, że mu jako mi- 
nistrowi nie godzi się przyjmować podarunków od ob- 
cego monarchy. 

— Słynny malarz portretów Franciszek Winter- 
halter umarł d, 7 b. m. w Frankfurcie, licząc lat 70. 

— Nowy drut telegrafu podmorskiego atlantyckiego) 
założony został d. 3 b, m. 


Teatr. W sobotę dnia 12 lipca, szósty występ 
pana Wincentego Rapackiego, artysty dramatycznego 
teatrów warszawskich, poemat dramatyczny w 5 aktach 
przez Mikołaja Bołoz Autoniewcza: Anna Oświęci- 
mówna. 


— Dnia 10 lipca po rannym deszczu, później pogoda 


i skwar; termometr w cieniu doszedł do 24-2 od 12 | R. 
Barometr prawie bez ruchu; dnia 11 lipca o godzinie 6ej 
rano stan jego był 328:99, 
zachodni. ę 

— W sobotę dnia 12 lipca: Śgo Jana Gwalberta 
opata. 


termometru 13.8 R. Wiat: 


Sprawy sądowe. 
Eńraków 11 lipca. 


Proces prasowy „Kraju.“ 


Przewcdniczący: Ciechanowski; sędziowie: Ja- 
worski, Nowak. Protokólista Hubicki. Z. Prokura- 
tora Brason. Obrońca: Dr. Gumplowicz. 

Sędziowie przysięgli: Dr. Warszauer, Nowak Fe- 
liks, Kornecki Wincenty, Dymidowicz Izydor, 
Kaczkowski aptekarz, Nitsch Maksymilisn profe- 
sor, Dr Wróblewski Szymon, Muszyk urzędnik 
magistr., Nitsch Edward, Dr Bryk, Ciechanow- 
ski Adam, Bojarski zegarmistrz. 

Prokuratorya oskarżyła odpowiedzialnego redaktora 
Kraju p. Stanisława Gralichowskiego jeszcze w 
marcu r. b. o dwa przestępstwa prasowe ; Kraj wydru- 
kosał obadwa odnośne akta oskarżenia w Nr. 73, w 
czem znów prokuratorya ujrzała przestępstwo, powołu- 
Jąc się na przepis art. VII vstawy z r. 1862, który 
zakazuje ogłaszać aktów oskarżenia przed rozprawą 0- 
stateczną. P. Stanisław Gralichowski stoi dziś więc 
przed sądem przysięgłych pod zarzutem, iż ogłosił akta 
oskarżenia przed rozprawą ostateczną. 

Po złożeniu p:zysięgi przez sędziów przysięgłych cie- 
kawa wywiązała się dyskusya między z. prokuratora p. 
B.asonem, a przewodniczącym Sądu p. Ciechanowskim 
Pierwszy kowiem zwrócił uwagę sądu na to, że Dr 
Warszauer jest wyznania mojżeszowego, że zatem powi- 
nien był złożyć przysięgę w innej formie. Przewodni- 
czący odpowiedział, że ustawa jednaką dla wszystkich 
przepisuje przysięgę. Z. prokuratora replikuje, że wie 
o tem, iż jednakową jest przysięga, ale formalności są 
inue (kłaść rękę na torze i t. p.) Na co znów przewo- 
dniczący odpowiedział, iż ustawa pod tym względem jest 
jasna i żadnej nie pozostawia wątpliwości. 

Przesłuchany p. Stanisław Gralichowski oświad- 
czył krótko, że zamieszczenie obudwu inkryminowanych 
aktów oskarżenia nastąpiło z jego wiedzą i z jego ze- 
zwoleniem. 

Obrońca Dr Gumplowicz podnosi wyrażenie z pro- 
kuratora, że sprawa obecna jest małych rozmiarów 
(a zatem bagatelna) i powiada, że gdyby była ważną, 
pewnieby prokuratorya nie wezwała tutaj sędziów przy- 
sięgłych. Kraj bowiem skonfiskowany został w osta- 
tnim roku nie raz tylko, ale kilkakrotnie za różne ar- 
tykuły, kt re traktowały sprawy ważne, jak np.! postę- 
powanie rządu w sprawie kryzys finansowej etc. ale w 
tych sprawach ważnych  prokuratorya tylko konfiskuje 
dziennik, nigdy jednak nie prowokuje wyroku sędziów 
przysięgłych. Jakoż więs ubliżającą rolę przydziela pro- 
kuratorya sądom przysięgłych? Zaprawdę nigdy prasa 
nie byłaby tak żarliwie domagała się sądów przysię- 
głysb, gdyby mogła się domyśleć, że od prokuratoryi 
to zależeć będzie, czy odnieść się z jakąś sprawą do 
sądów przysięgłych, czy też kontentować się — w wa- 
żnych sp awach — samą konfiskatą. 

Następnie wykazuje obrońca, że ustawodawstwo au- 
stryackie robi różnicę między aktami oskarżenia w spra- 
wach nieprasowych, a prasowych, i że w myśl ustawy 
tylko publikowanie zawczesne pierwszych może być ka- 
rygodnem, ogłaszanie zaś aktów oskaiżenia w sprawach 
prasowych jest rzeczą obojętną i nie stanowi Żadnego 
występku, rzeczą zaś jest sędziów przysięgłych, zważać 
na myśl ustawy, a jeżeli w osnowie jej jest jakaś lu- 
ka, przez wyrok swój dać ustawodawcy wskazówkę do 
zmiany ustawy. 

W odpowiedzi na uwagi obrońcy, podniósł z. proku- 
ratora, że myśl ustawodawcy jest ta, aby, nie wyrzą- 
dzić oskarżonemu przykrości przez zawczesne publiko- 
wanie aktu oskarżenia, na co znowu obrońca w replice 
odpowiada, że właśnie ta myśl ustawodawcy  uniewin- 
nia najlepiej redaktora, gdyż ten przez umieszczenie ak- 
tów oskarżenia na siebie samego, sobie pewnie przy- 
krości żadnej nie wyrządza. 

Jeżeli publikowanie tego aktu było komu  niemiłem, 
to pewnie nie oskarżonemu, ale oskarżycielowi, to jest 
prokuratoryi, ale to znowu co innego; na cóż takie 
akta oskarżenia wydała, których publikowanie sprawia 
jej przykrość? 

Po odczytaniu sądziom przysięgłym pytań, a raczej 
jednego pytania, czy p. St-nisław Gralichowski przez 
ogłoszenie inkryminowanych aktów oskarżenia dopuścił 
się przestępstwa, oraz po streszczeniu rozprawy przez 
przewodniczącego, przysięgli udali się ra ustęp. 

Po upływie niespełna kwadransa starszy sędziów 
przysięgłych p. Izydor Dymidowicz ogłosił orzecze- 
nie sędziów przysięgłych, którzy odpowiedzieli jed no- 
myślnie: nie. 

Na mocy tego orzeczenia sąd wydał wyrok, iż p. Sta- 
nisław Gralichowski nie jest winny przestępstwa 
z art. VII ustawy z 17 giudnia 1862, 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Beranie i Kleparzu 
dnia 10 i 11go lipca. 

Znowu nie było żadnego dowozu zboża na wczoraj- 
szej targowicy na Baranie. Kilku zamożnych o%ywateli 
ziemskich mają jeszcze pszenicę w spichrzach ; sądzili, 
że wyższe ceny jakie płacono, osięgnąć będą mogli, 
dzisiaj skarżą się, że jej niesprzedali, bo znacznie w ce- 
nie spadła, a są wszelkie widoki na zniżenie cen. 

Dzisiejszy targ na Kleparzu był bardzo martwy, 
obrót nie wielki. Ceny znacznie spadły. Do Prus zaku- 
piono parę partyj ps.enicy, po cenach znacznie niższych 
od ostatniego targu. Żyto także spadło, zakupywano 
małemi ilościami do Galicyi. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 11 — 


miarę od 6:50 do 7:20, owies na wagę 100 f. od 4:90 
do 5:15, na miarę od 4'50 do 4'80, kakurudza od 
10:— do 10:20. 


raków 1l lipca Tutejsza Izba handlowo prze- 


mysłowa wystosowała memoryał do ministra skarbu i 
do ministra handlu i gospodarstwa z powodu kryzys 
giełdowej i następstw jej. Momoryał ten ogłoszony dru- 
kiem w języku niemieckim przesłany został do Wiednia 


na ręcę delegatów Izby tutejszej pp, Baranowskiego i 


Meudelsburga, obecnych na zjeździe wysłanników izb 
handlowych. Podamy go w dzienniku naszym w prze- 


kładzie, jako zapatrywanie się tutejszej Izby na stosunki 


naszego kraju w obec pomienionej kryzys giełdowej. 


———— 


Kopalnie węgla w Grudny dolnej. 


Z Rzeszowskiego d 9 lipca. 


Dla odwiedzenia jaciół i znaj j 
; przyjaciół i zuajomych wyje- 
chałem w Jąsielskie i dowiedziałem się przypad- 
d 


ł 
kiem, że się znajduję w nowo odkrytej przez księ- 
2a „Sanguszkę kopalni węgla w Grudny dolnej. 
wje się nie mało, że czytając Gazety krajo- 
z . mieszkając zaledwie o kilkaście mil od Grudny, 
} plero raz jakąś wzmiankę o tej kopalni widzia- 
em, a tymczasem, jak się dowiaduję w tej ko- 
R odbywają się roboty już przeszło od półtora 
bi u, węgiel bywa wysyłany do Tarnowa, Dem- 
ICY a nawet dy Lwowa i chwalą jego palaość. 

Ə takich wieściach, jakkolwiek nie jestem ani gór- 
nikiem, ani gsologiem lub przemysłowcem, nie ża- 
owałem z prostej ciekawości trudu i mimo odle- 
głości parę mil po drogach autonomicznych, poje- 
chałem do Grudny. Już sam dojazd do kopalni 
zrobił mi niespodziankę, zoczywszy wśród stro 
mej góry domki, baraki, stosy czarne węgla i ruch 
ludzi inaczej zatrudnionych. Był to widok wcale 
odmięny od tych do jakich my na wsi przyzwycza- 
Jeni. Uzyskawszy pozwolenie, zwiedziłem kopalnie 
mimo ognia, jaki się do niej zakradł, a którego 
rychłego przytłumienia się spodziewają. Powtarzam, 
żem mie fachowy, ale i tak podzielę się z Wami 
odniesionem wrażeniem i szczegółami, jakich mi 
tam udzielono. Roboty poszukiwawcze rozpoczęły 
Się r. 1871, dziś już o tyle postąpiły, że przecha 
dzałem się po chodnikach podziemnych pośród wę- 
gla blisko ćwierć mili. oprócz tego są szyby do 
zaacznej głębokości. Węgiel więcej dla pokazania 
89 światu i wypróbowania jego dobroci transportu- 
JĄ do Dembicy, Taraowa i dalej koleją, widziałem 
Poświadczenia tak prywatne jak urzędowe, chwa- 
ląco go po dokonanych próbach. 

O wydobywaniu na większe rozmiary w tej chwili 
myśleć nie można, bo każdy kupujący chce mióć 
zapewnioną ilość na pewne termina, a do tego ko- 
palnia dla braku pewnej komunikacyi i drogości 

owozu obowiązać się nie może; choć od kopalni 
do Dębicy jest tylko 13/, mili. Węgla już odkry- 
tego liczą blisko na dziesięć milionów cetnarów, 
a są wskazówki, że będzie go daleko więcej. Ko- 
palnia ta początkowo była obciążoną pewnem słu- 
żebnictwem, które spłatą jednorazową dość znacz- 
nego kapitału wykupionem zostało. Co mnie naj 
bardziej uderzyło, to dziwna obojętność ze strony 
wszystkich władz jak i całego kraju na to nowo 
odkryte bogactwo krajowe. Oprócz Starostwa gór- 
niczego już z urzędu w częste stosunki z tą kó- 
paluią wchodzącego i Wydziału powiatowego Pil- 
znieńskiego, który okazuje dobre chęci w napra- 
wie dróg z tą kopalnią styczność mających, choć 
Jego dobrym chę iom nie odpowiadają fundusze, 
Władze rządowe ograniczają swoją działalność na 
dochodzeniu, czy przypadkiem ta kopalnia nie da- 
łaby się jakim podatkiem obłożyć, lub czy przy 
téj kopalni nie ma jaki'go urzędnika obowiązane- 
g9 do składania od swojej płacy podatku docho- 
owego). Towarzysz wój, który ze mną tę wyc ecz- 
kę do Grudny odbył, a wiele po świecie j: ździł, 
mówił mi, że podobne odkrycie w granicach psń- 
stwa pruskiego byłoby już ns miejsce sprowadziło 
ministra lub jego podwładnego, i niejedoąby sku- 
teczną pomoc ze strony rządu ofiarowano, a by- 
łyby się posypały projekta, to dla utworzenia ja- 
kiejś spółki, to dla wybudowania kolei na te siedm 
ćwierci mili do Dębicy, które nawet spadek mają 
ku Wisłoce. Tu w kopalni nie brakowało gości 
ciekawych, był tu nawet jeden z prof sorów kra- 
kowskich przed rokiem, ale nikt się nie znalazł, 
coby się tą rzeczą bliżej, umiejętnie i odpowiedoio 
zajął, a takie przedsiębiorstwo nia powinno nawet 
spoczywać w rękach pojedynczego, choćby nim był 
człowiek bardzo bogaty i tak dobrych chęci, ja- 
kiemi odzuacza się ks. Eustachy Sanguszko. Mó- 
wiono mi, żo z Austryi, Morawy i Prus zgłaszają 
_Się ludzie żądający dowiedzieć się bliższych szcze- 
'gółów o tej kopalni w zamiarze zawiązania spółki, 
4 nawet na żądanie posłano do Anglii kawałek 
węgla i rudy żelaznej, w którą ta okolica obfituje 
1 według analizy wysoko się procentuje, a choć do 
prowadzenia takiego przedsiębiorstwa trzeba spc- 
cyalnych ludzi, jednak szkoda byłaby wielka, gdy- 
by ks. Sanguszko z samymi kapitalistami zagra- 
mcznymi spółkę zawarł, a nasze choć drobue ka 
pitały szły wyłącznie na takie spekulacye, jakie 
porobili posiadacze akcyj wschodnio - węgierskiej 
olei — dodam, że ks. Sanguszko, włożywszy już 
dość zaaczny kapitał w to, w samych początkach 
przynajmniej wielce ryzykowne przedsiębiorstwo, 
prawdziwie dobrze się krajowi zasłużył. 


Z dniem 30 czerwca 1873 przechodzą sprawy dotyczą- 
ce zarądu dóbr i lasów skarbowych i funduszowych 
w zakres działania c. k. Dyrekcyi dóbr i lasów skar- 
zg i fanduszowych w Bolechowie, z wyjątkiem spraw 
6 ot remanentów dóbr sprzedanych, jakoteż real- 

u funduszu religijnego we Lwowie, w Żółkwi i 


Ama. które nadal pozostają pod zarządem władz 


RENE" 
Spostrzeżenia nad szkodnikami zbożowemi i 
stanem plonów, 
przez prof. Dr. Nowickiego. 
Niezmiarka (Chlorops taeniopus) 

Ciąg dalszy, 

_ Profesor Gutkowski nadesłał z Korczyny w oko- 


icy Krosnieńskiej psz:nicę przez niezmiarkę d>-|4 


tkniętą, na której są obəcniə już poczwarki. Śnać 
Więc niezmiarka albo nie wszędzie jaszcza znikła, 
albo też rozradza się ok-licami na nowo; gospo- 
darze powinni się mi.ć na baczności. Około Kra: 
owa nie napotykano tego roku ani jedaego źdźbła 
Przez nią dotkniętego, lubo w maju było dosyć 
hiezmiarek po trawach. Gdyby niezmiarka znowu 
Zagrażiła plonom, na taki wypadek zalecamy uży- 
cie śro lków zaradczych, podanych w naszej bro- 
Szurze: Über die Weizenwerwiisterin Chlorops tae- 


do 13:70, białą od 1250 do 14'—, żyto na wagę 
160 funt. od 9— do 930, na miarę od 8'50 do 
9:—, jęczmień na wagę 140 f. od 8— do 8'50, na 


"MIS NY) 
g: w 
OZAN s 


Kolbeczka tymotnieą (Cordylura flavipes) 


Składa na nią jajka jeszcze przed wykłosowaniem, z. Brzeżan. 


się gąsieniczki, wchodzą w pochwę kłosową, ogcy- 
sóją FIS wzdłuż od góry do dołu, robiąc na 
niem jakoby żłóbek, jak niezmiarka na pszenicy. 
Siedzą ukryte w pochwie liścia kłos obejmującego, 
a gdy się ten wysypie, niżej niego w miejscu przej- 
ścia liścia w pochwę. Na kłosie wysypanym bru- 
natnieje z czasem rowek przez gąsienice wygryziony, 
po której oznace łatwo odróżnić kłosy dotknięte od 
zdrowych. Gąsienice są prawie wałkowate, „beznożne. 
z końcem głowowym zaostrzonym, 2'/, Jinii długie 
wstanie dorosłym, a barwy żółtej, łatwo więc wpadają 
w oko, gdy się rozłoży pochwę liściową. Tego roku 
znajdowano już od ośmnastego czerwca dotąd 
wszędzie około Krakowa, gdzie tylko tymotka ro- 
sła dziko, lub też ją na paszę siano, jak w Łagiew- 
mikach i Mogilanach, wszakże w ogóle nigdzie nie 
licznie. Gąsienice zabrane do domu dla chowu, poczęły 
się z końcem czerwca przeobrażać w poczwarki, zwy- 
kłe bobówki rodzinie muchowatych (Muscidae) wła- 
ściwe, barwy brunatnej a 2 linie długie. Dla prze- 
poczwarczenia się jedne weszły w ziemię, iane po- 
zostały w pochwie na tymotce. Muchy dopiero pó- 
źniej się wylęgoą. Że żółte gąsienice należą do mu- 
chy Cordylura flavipes, wiadomość tę zawdzięczamy 
p. Konopce z Mogilan, niezmordowanemu badaczo- 
wi szkodników gospodarczych, który nam stawia 


Bajkowski z Galicyi. 


wiązków obywatelskich i zajęć gospodarza może 
się przy dobrej woli zajmować jeszcze czemś in- 
nem, dla kraju i nauki pożytecznem! 
Bęblik rudoskrzydły (Malachins aneus) 
Chrząszczyk ten snuł się w wielkiej lości 13 czerw. 
w Modlnicy po pszenicy, a 18 czerwca w Branicach po 


pyłkiem kwiatowym wspomnionych zbóż, co z resz- 
Podolu. Psując przez to kwiaty, musi być uwa- 
się właściwie innemi owadami. Rzecz więc ma się 


(Zabrus gibbus). 

Omomiłek brzeżnoplamek (Cantharis fusca) 

O tym chrząszczu drapieżnym zapisujemy, ża 
go również widziano, jak w Branicach nadleciawszy 
na żyto, wyjadał pylniki kwiatowe sposobem na- 
mienionego powyżej bęblika. Płaska jego gąsienica 
barwy aksamitno czarnej wychodzi nieraz w zimie 
podczas odwilży w wielkiem maóstwie z swych kry- 


wł. dóbr z Szołomji. 


jówek na śnieg, co u ludzi niedoświadomych rze- 
czy spowodowało mniemanie, że spada ze śnie- 
giem. Wszystkim chor 


(Dokończenie nastąpi). 


Obywatele z nad granicy Królestwa Polskiego, z Pro- 
szowskiego opowiadają, że oprócz pryszczarek pszenicz- 
nych (które opisał prof. Dr M. Nowicki), drugą klęskę 
i to jeszcze dotkliwszą zrządza w zbożu inna gąsienni- 
ca, większych rozmiarów od tamtej. Pożera ona korzon- 
ki zboża i w ten sposób kłosy z zawiązkiem ziarna na 
pniu usychają. 

Trzecią bardzo dotkliwą klęskę sprawiają myszy pol- 
ne w ogromnej ilości pojawiające się, które ścinają całe 
kłosy ze słomą i-te podcięte kładą się kupkami. W nie-, 
których miejscach dają się widzieć podobne kupki w 
takiej obfitości, że możnaby zgarniać grabiami z po- 
la ścięte zboża. 


TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

w Gazecie Lwowskiej z dnia 5 i 7 lipca. 
Posady: W szkole czteroklasowej w Jaworzniu 4 
nauczycieli, z tych jeden kierujący (550 zlr., 400 złr., 
350 zł. 300 zł.) podania do 15 lipca. — W dyrekcyi policyi 
we Lwowie dwóch strażników cywilnych (360 zł.) po- 


era żołądkowe, nerwowe, 


suchoty, dychawicę, kaszel, ni 
pami do 


nawet wsród ciąży, diabe 
tyzm, gościec i bdie” 


kazem pocztowym. 


SEZ PE, E rr AEE ESSR i « LT "wo 
e kj BESSA 


12 Lipca 1818. 


(Nadesłane). 


przywraca siłę 
i zdrowie bez lekarstw i kosztów 
evalesciere du Bar 
Zadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revalesciere 
du Barry, która usuwa bez leków i kosztów 5 
piersiowe, płucowe, choroby wą- 
ch, wód sy nerek, gruźlicę, 
swność, zatkanie, Pa Glen 
, u . 
7. ści nii wypadek, w razie, gdyby sprawa reformy wyborczéj 
melancholię, chudnięcie, reuma- | przyszła pod rozprawy? 


z Londynu. 


oby, gruczołów, błon śluzo 


osłabienie, hemoroi: 
zawrót głowy, uderzenia, szum w usząch, nudn 


Wyciąg z 75,000 świadectw o 
ayla się na żądanie opłatnie. 

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 raz 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających Y,'fonta 1 
Lt. 2 złr. 50 0., 2 funty 4 złr. 
złr., 241. 36 złr., Biszkopty Royalescióre w puszkach po 2 złr 
50 ©. i 4 złr. 59 ©. Revalesciere chocolatóće w tabliczkach i i 4 h- 
roszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek | partyi, która Bülowa protegowała, lecz otrzymał 
È złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cont., w proszkach 
na 120 fii'anek 10 złr., 298 filiżanek 20 zir., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie- 
dniu, Walyfschgasse Nr. 8; w Krakowie Jósef Tyauczyński, | SP 
aptekarz, w Tarnowie W. T. A. Wi 


wyleczonych chorobach prze- 


10 złr., 12 f: 20 


dania do 8 sierpnia. — Kilku mierniczych w pow. ko- 


POSETA E E AAE AP RR AZ PREDZEJ 


misyach szacunkowych w okręgu Krakowskim (3 zł. 
dziennie) podania do 20 lipca. 

Licytacye: W Starostwie w Nadworny 28 lipca 
przez oferty w celu zabezpieczenia dostawy materyału 
konserwacyjnego na gościńce rządowe. k 

Zawiadomienia: Sąd kraj. lwowski Izaaka Mor- 
gensterna o nakazie zapłaty 500 zł. Ascherowi Miinzowi. 
W O W a aaa 

Przyjechali do Krakowa od 8 do 10g0 lipca. 

HOTEL pod RÓŻĄ: Piotr Lipkowski z żoną właśc. 
dóbr z Podola, Józef Jorkasch z familią z Pragi, Adam 
Żyganowski z Przemyśla, Michał Chiżow wł. d. z Ro- 
syi, Józef Wekker z żoną Dr med. z Odessy, Marya 
Duviano z Monachium, Józef Serwiński właściciel dóbr, 
Ignacy Dąbrowski właśc. dóbr i Władysław Wyszkow- 
ski właśc. dóbr z Rosyi, Seweryn Kleczew właś. dó“r 
i Józefa Werszykowska właśc. dóbr z Podola, Adolf 
Schütz właśc. dóbr z Kongresówki, Bazyli Demeczenko 
z familią właśc. dóbr z Kijowa, Antoni Jędrzejewski z 
żoną właśc. dóbr z Rosyi, Samuel Ebersohn Dr med. z 
Rozwadowa, Henryk Djakowski właściciel dóbr z Rosyi, 
Arnold Pistor kapitan z Wiednia, Antoni Woźniakowski 
z Bobrku, Izydor Czarnomski z synem właśc. dóbr z 
Rosyj, Antoni Moszyński właściciel dóbr z Warszawy, 


coną została Niemcom. 


Kurs papierów i pieniędzy. 
Mraliów 11 lipca. ETT ===TW 

(Wartość kuponów do 12 lipca. 

4rebro austryackie za 100 złr.. 


Listy zastawne. ` 
*,, Banku narod. losy . 


Ka 


Kupony srbr. płatne „ : 4 „ galicyjskie . . « . 
Ruble rosyjskie papier. za 100 rub. 5, SZBD 
i 100 tal 6 „ gal. zakł. kred. włośc. 
Dał załzredki > 5 , węgierskłe losy . 
Dukat austryacki 1 sztuka . . ” Moja k e 
Napoleondor 1 sztuka . . . 5 „ 28 a e AA AET 
Ob ig. indemn. galic. za 100złr. ) Dis EE a PAR por ; 
daja shep A $ S Doni: państ. 120 złr. 
0 " ” » ” a Š 
5Y,9/, listy Kr. 36-1t. pł. sr. ) Zakł. f. życzki loteryjne. 
adi 6-lepłbn. Kred (£ LR i negis 
6 7 -g 18-lt.pl.bn. )krak. z y pożyoz. herk. 
1% k Ô » T T ” w” LJ 1860 . 
6% „hipo. „ „100zł. "SE ” , 
i „ zakł.kret.wł. „ 100zł, | s s „o pen TJ 
50/, oblig.poż.kol.węg.„ 120zł. p 2 


Ź i z r. 1864 
osy prem. wog za l sztukę . Losy pożyczki z r. 1 


ik .G.d. H. i P. z 4%9za 1 szt. » pei pożyczki wog. f 


omorente . 


il 
„ „ hipotecz.z200%  » sj » AEEA 
„ kolei arola Ludwika zł. 210 |-= ; a | al ag 
a Lwow.-Czem. » a SA POWRACA 
w „  Warsz.-Wied. za rb. 60 E ter 143 (3 RARE 
4%, listy zast. Kr. P. I. ser. 100 8 Pay ciu 
jo mob "bitte ie ion JĄ ARE 2 
4% |. likwid. Król. Pol. 100 J & sb ŚR AAC 
Oblig. kolei rumuńsk. tal. 100 AEri Wiadischgraeta 
AA KO OD: RD 
4 j . Á e . " A LĘEFIYNA 
50% ni ga z zj es srebr. „=. Bndofko AR 22 > 
„ Oblig. indemniz. niż. Austr. Akcye banku i przem. 
» OR L czeskie dinir. E 
4 o sa geeka Aitoa 02442 
1-70 fomióaka Żagla parow, na Duna | 
» ż s siedmiogr. 76 —| 75 — K foi północ. Fer . 


PRZEGLĄD POLITYCZNY 


Depesze telegraficzne. 


Paryż 9 lipca. Według depeszy madryckiej j 
Castelar miał wczoraj na zgromadzeniu korte- | to Bismarka to Roona, i donoszą, że panuje mię- 
rgię polityczoą, aby | dzy nimi na nowo serdeczna przyjaźń. Zwycięstwo 
i spowodować do |Bismarka można przypisać chyba pogróżce przed. 
powrotu członków Izby, którzy się usunęli. Bronił |odjazdem do Varziau wyracczonej, że się usunie. 
on rządu i wezwał Izbę, aby 89 wspierała. Doma- 
gał się reorganizacyi armii przez powołanie do-|gmach przez kanclerza wzniesiony — i ustąpił. 
świadczonych jenerałów i ludu wiejskiego. Przede- : r iętuje 
wszystkiem potępiał wszystko, coby mogło prowa-|dy, aby miało sposobność „uczestniczenia  obcho- 
iadłości kraju. Słowa|dom na cześć Szacha perskiego urządzanym. Ma 

yły z niepodzielnym |ono występować wszędzie gremialnie, w czem nie- 
niemanie, że członkowie | mała leży trudność, bo wypada ustawić i posadzić 


zów mowę, w której zalecał ene 
przywrócić naruszony porządek 


dzić do rozówiertowania pos 
jego i upomnienia przyjęt 
zapałem. Utrzymuje się m 
lewicy, którzy się usunęli, wr 

Paryż 9 lipca. Journa 
d. 5 b. m. druga ćwierć p! 
grodzenia wojennego, to Je8 


zór. Po oznajmieniu urzę- 


ż i iec 
Iaryk ? pca w eskiemu przez pełnomo-|wrót do wezyrątu, wreszcie wydalono go do Ko- 


dowem Nuncyuszowi papi 


Kolei rządowej fr. a. |. 


5%, wogierska pożyczka kol. | | i 
p (po 300 franko) 120 złr. | 99 50| $9 - zachod. e. Elżbiety . 


i 7, i ihrer Bekämpfung. Wien|Konmiad Coghen artysta malarz z Zagórza, Daniel Cohn epika perskiego o przyjeździe Szacha, Nuncyusz wyra- 
aż 1 ŁZA „my kapitan inżynieryi ch Berna, Leon Majewski z synem |ził w imieniu Ciała dyplomatycznego życzenie po- 
właśc. dóbr z Rosyi, Władysław Chwalibóg z córką|witania Szacha, który z tego powodu przyjmował 
właściciel dóbr z Kongresówki, M. Dąmbska właśc. |dziś Ciało dyplomatyczne. Według L’ Universa przy- 
Mucha ta opada tymotkę (Phleum pratense). dóbr z Galicyi, Anna Marmarosz z siostrą właś‘. dóbr |,ę'ie to było dłuższem i świetniejszem od wszy- 


stkich, jakie w ministerstwie spraw zagrauicznych 


po jednem na każdej tymotce. Wnet potem lęgną| HOTEL DREZDEŃSKI: Michal Studentkow-ki z | pamiętają. Trwało ono 1'/, godziny. Szach rozma 
Warszawy, Antoni Gerion z Rumuni, M. Godlewska | wiat z wszystkimi dyplomatami częścią po. fran- 
z Warszawy, Adam Uznański właściciel dóbr z Galicyi. |cusku, częścią za pośrednictwem swego miaistra 
X. Feliks Smoleński kanonik z Żurawicy, Józef Smoleń- | Malkoma chana. -Z szczególną „uprzejmością odzy- 
ski z Galicyi, Włodzimierz Jelski z Warszawy, Adam | wał się do Nuncyusza, wypytując go o mnóstwo 


szczegółów tyczących się Papieża, o jego zdrowie i 


HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Ignacy |zwyczaje' i wreszcie pomnąc na pobyt swój w Bru- 
Arkuszewski wł. d. z Kongresówki, Adolf Kleczkowski, kseli, rzekł, że nuncyusz nie jest pierwszym, które- 
Edward Księżopolski Dr med., Aleksander Jabłonowski, |go widzi. (w Brukseli także nuncyusz tam'czny 
Aniela Mędrecka, Józef Sniechowski i Michał Esser z stał na czele posłów zagranicznych). Posłowi an- 
Warszawy, Wł. Józef Kapuścieński kapitan z Węgier, | gielskiemu wyraził Sułtan jeszcze raz podziękowa- 
Aloizy Sokol muzyk z Moskwy, P. Schulz z Wiednia, |nie za przyjęcie ze strony królowej i w podobnym 
A. Augustynowicz z Kongresówki, A. Drohoski wł. d.|duchu wyraził się w obec posła rosyjskiego. Do 
z Prus, A. Kozłowski wł. d. i Robert Kremer wł. d.| posła duńskiego rzekł: „Lubo nie udałem się d> 
z Kongresówki, Gr. Czarnecki z Kalisza. £ 

HOTEL POLLERA: Adolf Neiberger z Brzostku, | stosuvki z rodziną królewską, zabrawszy znajomość 
W. Wrześniowski kupiec z Paryża, Fryderyk Wentzel | z małżonkami Carewicza Rosyjskiego i księcia 
z Sarczyska, F. Schot z Dąbrowy, Jakób Pisak z Pragi, Walii.“ 

Eugenia Schonpeter ze Lwowa, H. Bobre artysta z War- 
szawy, A. Hodenberg wł. d. z Galicyi, Artur Sched in tekę marynarki. Finalemu ofiarowano miaiste- 
z Saksonii, W. Natanowski kupiec z Wiednia, Ludwik | rum rolnietwa. Zapewniają, że jutro ministerium 
We lik kupiec z Mistku, August hr. Ostrowski wł. d. będzie zupełnie ukonstytuowane. 

z Kongresówki, Hadelinda hr. Ledekerka z Belgii, Szy- yn | 
mon Mnik kupiec ze Żywca, A. Engelbridet kepiec z|0 rezolucyi Richardsa («żeby rząd rozpoczął ro- 
Moguncyi, Hugo Scholber kupiec z Wiednia, Stanisław. kowania z innemi państwami w celu ustanowienia 
Straszyński z Warszawy, Bolesław Michnikowski z Kon- | stałego rządu Aaa post ARANA irlandzcy 
Ą FEST resówki, F. Bilnicki z Zawichosta, Rozalia Polakiewi- | Ww Sprawie wyc t ustawę przez margr. 
piękny przykład, że obywatel obok spełniania obo- papi a "daidi, eiaa ies i |Hartiugtona abng, 

helm Schmidt kupiec z Brzeżan. : 

HOTEL SASKI: August hr. Karnicki z Galicyi {imisa nieokreślone wotum nieuf:ości dla rządu. 
Alfons Dąbrowski z familią, Erazm Lissner, Julian Podczas rozpraw przyszło między stronnictwami do 
Ostrowski i Leontyna Stromfeldowa z Warszawy, Adolf | rozdwojenia. 
Stelzberg kupiec, J. Leo Chilf kupiec i A. B. Dórr 
v i kupiec z Wiednia, G. Lichtenberg z żoną i siostrą ku- l l ] 
życie. Widziano wtedy dokładnie, jak się raczył | piec z Sosnowca, Bolesław Poniński właśc. dóbr z Sie-|a między niemi i monitor stronnictwa wiernokon- 
l dliszcz, Władysław Jędrzejowicz właśc. dóbr z Zaczer- | stytucyjnego N. fr. Presse, że sesya nowego Reichs 
tą dawniej już i profesor Łomnicki zauważył naj nia, Bronisław Sroczyński wł. dóbr z Szarkówki, Jerzy |ratu, to jest z wyborów bezpośrednich pow tałego. 
; :| Bengesco wł. d z Bukarestu, Józef Trzebiński wł. d. | wyprzedzi zwołanie sejnów. Odpowiadało to supel- 
żany za szkodnika gospodarczego, jakkolwiek żywi|z Miławczyc, Leon Bielecki z Tarnowa, Ignacy Wró-ļ nie taktyce używanćj w całój kampanii 0 r. formę 
à blewski z Ukrainy, Helena Janowiczowa z siostrą z] wyborczą, i żadnój 1ie zduwało się ulegać wątpli- 
z nim podobnie, jak z łokasiem garbatkiem|qyblia, Wilhelm Klauser kupiec z Pesztu, X. Broni- wości. Skoro sejmy nie wysyłają delegacyi do Ra- 
sław Podolski z Warszawy, Marceli Sienicki urzędnik | dy państwa nie ma przyczyny zwoływania ich pier- 
z Warszawy, Edmund Zagórski wł. dóbr z Niegardowa, | wój,.a na litery konstytucyi zważać byłoby zbyte. 
Włudysław Świda i Mieczysław Rewkowski kapitan|czna, gdy jéj duch nieuratował delegacyj - sejmo- 
z Litwy, Antoni Szyrajew z Mielca, Teofil Zgórski z wych. 
Rzeszowa, Władysław Rohoziński z Odessy, Konstanty ; Z 
Apoznański wł. d. z Czyżowa, Seweryn Henzel z żoną środę ma się odbyć rada ministrów, która zatru- 


Kopenhagi, wszelako zawiązałem przyjacielskie 


Rzym 9 lipca. Saint Bon przyjął stanowczo 


Londyn 9 lipca. Times wyraża się z naganą 


Ateny 9 lipca. Opozycya wniosła przez Za- 


Kilkakrotnie już zapewniały dzienniki wiedeńskie 


Wczorajszy atoli Vaterland dowiaduje się, że we 


dvi się pytaniem: czy sejmy nie będą przed sesją 
reichsratową zwołane? Ciekawi jestcśmy w dzisiej- 
szym numerze widzieć potwierdzenie lub odwoła- 
nie tój wiadomości; w żadnem bowiem z wczoraj- 
szych pism wiedeńskich wieczornych niema o tem 
wzmianki. Nie zdaj nam się, aby pod nieobecność 
p. Lassera ministra spraw wewnętrznych, rada mi- 
nistrów pytanie to rozbierała, a tem więcój roz- 


kie cier- |strzygała. W każdym razie, ważne jakieś względy, 


a których domyślać się trudno, mogłyby spowodo- 
wać rząd do zwołania sejmów przed Radą państwa 
Bo czyż rząd nie wie, jakiby tego zwołania był 


Były poseł pruski przy dworze belgijskim Ba. 
lan, zastępujący sekretarza stanu w ministerstwie 


tańsza | spraw zagranicznych, którym był Thile, a poprze- 


dnio zastępujący przy Bismarku radzeę Keudella, 
zanim ten został posłem w Stambule, ri'tylko u 
trzymał się na swoim urzędzie wbrew dworskiej 


padto tytuł ministra i jako taki prowadzić będzie 
pod firmą i za upoważnieniem Bismarka kierunek 
raw zagranicznych. Delbrück zastępuje Bismarka 


ski również we wszy | w kauclerstwie, Balan w ministerswie, a kanclerz 
stkich miastach u znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednia|z góry tylko dawać będzie skazówki, jak mają 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką lub prze- 


odwładni jego postępować i bez zajęcia się bieżą- 
ni drobaedi sprawami rządzić będzie ni 
i Niemcami z cygarem w ustach z Varzinu, niekie- 
dy tylko biorąc udział w obradach parlamentu i 
sejmu, gdy się zdarzy trudność wymagająca oso- 
bistego wdania się. Gaz. krzyżowa tak daleco nie 
dowierzała zwycięstwu Bismarka, że w wilię nomi- 
nacyi Balana na ministra, poczytała tiką wieść za 
bajkę. Zaraz też ucichły pogłoski o usunięciu się 


Królowi p wnie zdawało się, że może ruvąć cały 


Ciało prawodawcze wersalskie świętuje od śro- 


750 osób nieobeznanych z przepisami ctykiety 


l officiel donosi, że | dworskiej, którą chcianoby wszędzie zachować, jak 
atgo miliarda wyna- |gdyby Francya była monarchią. Zapewnie na prze- 
t 250 milionów, wypła- | glądzie wojsk będzie zgromadzenie narodowe umie- 


szczone na trybunie, jeśli nie zechce wystąpić konno. 
Mahmed pasza długo nadaremnie kusił się o po- 


ządają| płacą 
844 - |343 —| Kolei cesarz. Elżbiety 6%, za 
929 - |223 50 (sr. prusk. 100 złr.) 


„ Pardubickiej. . . — | - Emissya z r. 1862 . 
» adniowej . , . 192 75/192 45 s owa Bt. 500 tr 
. Zoadiowyj stó :29 — |228 bO] ` Ea Ri dh 
„ (Ozerniowieckiej. . 41 — |1409 — Š dniowa St- 500 tr 
-~ Albrechta JĘZ — | — — ony 1870—1874 6% 
« węg. półn.-wschod. . |119 |118% „ półn. o. Ferd. 100złr.m.k. 
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. |164 —-|1638 - s „ 1l0Ozłr.w.a. 
„ Alfóldsko-Fiumańskiej |160 — |159 — ” w w srbr. 5° 
„  Koszycko-Bogumił. 161 -- |169 — „+ Zachodnia czeska za 1 
» Siedmiogrodzkiej 168 BR] + złr. srbr. 100 złr. w. a. 
„  Cisańskiej re |= =al — „ poładn. półn. niem. 5%, 
5. ara e mik c 18 —| 77 - za 100 złr. w. a. - . | 
» austryack. „zach. 209 —|208 50 5%, w srebrze 
„ Franciszka Józefa 219 — |218- 50 M gal. Kar Ludw.300z.,w » 
Banku anglo-austryackiego |186 —|185 —|  - w srebr. 5%, za 100. 
anglo-wogierskiego . 57 —| 56 50 Emissya II. , . . . 
„ austryackiego ogólnego |188 50/187 50 „ iwowsko-Czerniow. po 
Zakładu Kredytowego węg. |128 --|127 — 300 złr. (w sr.5%/,za100) 
Banku franko-austryackiego 49 —| 785 Emissya z r. 1867 . 
franko-węgierskiego . | 33 50| 88 — „  Biedmiogr. 200złr. w. a. 
galicyjskiego dla handlu „ ks. Rudolfa300złr w.a. 
i przem. w Krakowie | 96 —| 95 50 w srebr. 50%, za 100zł. 
krajowego galicyjskiego „ północna czeską po 300 
we Lwowie . . . | —| =- złr. (sr. 5%, za 100) 
wiedeńskiego dla obro- Towarz, żeglugi par. na Dun 
tu płodów . . . . |117 —|116 — za 100 złr. m. k . 
OR WJEBFESDAZE 
- . = —| Towarz, i 5 
3 rotu ogólnego . 141 — |139 — po 300 Sł, 220 = 
Towarzystwa wyro 7 cegieł | rA REA 
„we Lwowie. | — =] — — 
„  rektyfikacyi mio są Waluty. 
zerniowcach . — -—|-- ; 
A , Cesarskie korony . . à- 
Akcye tureckie 400 frank. 65 —| 64 50 Š ukat na me A 
j s z ” » Obrgozkow, 2 
Obligi pierwszeństwa. Złoto al marco . . : « 


Kolei Naddniestrzańskiej . 52 50| 52 —| Napoleon pozy ZY 
e Koszycko-Bogumińskiej 93 —| 92 50 Pordocyki 7 GERE, 


stambulu, gdzie tył zapomniany, a r-d. że nie po- 
trzebował zdawać rachunków zal: głych. Teraz przy- 


pomniano jednak sobie, że czas pociągnienia go do 
rachuuków nadszedł i wezwano go aby się stumił. 
Dawnemi czasy takiemu wezwaniu towarzyszył sznu- 
rek jedwabny, dziś kończy się rzecz na zapłaci? 
kilku milionów piasttów i wygoaniu. 


Długo niedowierzano w Europie doniesieniom, 


że Porta przyjdzie w pomoc Aczynowi na Suma- 
trze. Wątpiono bowiem, aby Porta chciała dal kie 
przedsiębrać wyprawy, z których żadcej nie zdcła 
osiągnąć korzyści prócz tytularnego zwierzchnic- 
twa. Tymczasem urzędowy dziennik turecki donosi 
o wysyłaniu eskadry tureckiej pod Sumatrę. Może 
samo to oznajmienie jest tylko demonstracyą. sby 
skłonić Holandyę do śpiesznego pojednania się z 
Aczy r: Ajencya Hauvasa zapewniała, mimo za- 
przeczeń holenderskiego ministra wojny, że rząd 


holenderski ofiarował pokój sułtanowi Aczyń :kie- 
mu. Jeżeli zaś Holendrzy a mogli dać Hb pcs 
nowi, to czyż zdołaliby zspuścić się w głąb wyspy, 
gdyby eskadra turecka mogła ich blokować we 
własnym porcie ? i 

Równocześsie z przypomnieniem sobie przez 
Sułtana, ża jako Padyszach jest zwierzchnikiem 
wszystkich krajów muzułmańskich, czego sama 
tylko Persya nie uzazje, zawiązała Porta na no- 
wo stosunki z władzami Turkiestanu, J.kub bej, 
wysłannik Sultana Kaszgarskiego Ataliga Gazy, 
wrócił z Stambułu i przywiózł swemu p:nu cd 
Sułtana tureckiego order Osmanie i kosztowny 
miecz oraz listy. Jakub ma towarzyszyć wysłauni- 
kowi angielskiemu z Indyj do Kaszgaru, Dougla- 
owi Forsynth. Mniemamy, że to za wpływ:m an- 
gielskim odnowił Sułtan stosuaki z władcami ma- 
hometańskimi w Azyi, Anglia bowiem nie mogąc 
im przyjść w pomoc, stara się przynajmniej w 
imie wspólnictwa religijnego utrzymywać związki . 
azystyckich chanów z Portą, aby paraliżować za- 
biegi rosyjskie. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasn” 

Zagrzeb 11 lipca. Senator czarnogórski Pla- 
menacz, przywiózł przebywającym tu wychodź- 
com czarnogórskim dekret amnestyi. 

Strasburg 11 lipca. Wymarsz wojsk cku- 
pacyjnych rozpoczuis się d. 31 lipca a trwać bę- 
dzie do d. 15 sierpnia. - 

Paryż 10 lipca. Dziś odbył się na cześć § z a- 
cha perskiego przegląd wojsk w lasku Bulońskim 
w sile 80,000 ludzi. Na przeglądzie tym znajdo- 
wali się Sza-h, pr zydent Mac-M«hon, ciało dy- 
plomatyczne, misistrowie i niezmierne tłumy lu- 
dności. Wojskowi asystenci poselstw obcych, znaj - 
dowali się w orszaku Mac-Mahona w wielkim mun- 
durze. 

Bern 10 lipca. Pewna liczba członków Wiel- 
kiej Rady beracńskiej protestuje przed Radą związ- 
kową przeciw zawieszeniu w urzędowaniu kapła- 
nów katolickich w Jura, przeciw dekretom Wielkiej 
Rady usuwającym z urzędu biskupa Lachata i 
przeciw zaprowadzeniu małżeństw cywilnych w o- 
kręgach katolickich w Jura. 

Londyn 10 lipca. Książę Edynburski odje- 
chał wczoraj do Dovru; sądzą, że udaje on się do 
Rosyi. Rzplta Venezuela proponuje za granicą 
zamianę długu publicznego na rentę 3%,. 

Londy a 10 lipca. Donoszą z Freetown (Cap 
Sierra Lene w Gwinei) pod d. 22 czerwca, że 
wojsko angielskie i marynarze spal.li d. 14 czerw- 
ca miasto Elmina, gdyż tameczni mieszkańcy wspie- 
rali Aszautów, dostarczając im broni i amunicyi. 
Miasto zupełnie spu:toszone. Aszautowie zajmują 
wszystkiə csady do Cap Coast - Castle í El- 
mioy. 


£fńursa. Wiedeń dnia 11 lipca, godź. - 
4e ą zjedn. dług państwa banka. 6850 — Zjodn 
oblig. państwa w srebrze 1355 — Losy z r. 1860 
103— — Akcye banku 976 — -- tkoye k-ady- 
towe 23050 — Londya 11125 -- Srebro .08 75 
Dukat ——. — Lombardy 19250. — Los z r. 
1864 132-— — Akcye franko- austr. 7750 — 
Napoleondor 8:88—. — e kolei gal. Karola 
Ludwika 228 75 — Akcye kolei Lwowsko-Czern. 
140— — Akcye kolei północno - wsch. 118 —— 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 54—. — Oblig. 
indemaiz. 75:50. — Akcye banku wiedeń ð 
obrotu ogóln. 139 — — Akcye anglo-banku 184 50 
Akcye kolei rządowej 343 — — Akcye kolei siedm. 
152: —. — Akcye kolei Rudolfa 163 —.— Tram- 
way 258 — — Akcye barku budowy 115 —. — 
4kcye kolei wschoda. 78— — Akcye bm ku an- 


węgiarsk 56 — — Akeyo kolei zjeđo. 132 50 
osy turackie 6450 — Losy prem. węg. 8150 


Akcye kolei Kaszycko-bogumiń. 160.—. Akcyc kolei 
ces. Elżbiety 228 — — Akcye kolei półn. zach. 
208 50.— Akcye fra: ko-węgiersk. 33 —.— loş 
austr. bank. 134 —. — Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzystwa Tran way —— 


Usposabienie giełdy : lepsze. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


Antoni fałobukowski. 


|żądająj placą 
Luidory (niemieckie) . , . — | — 
Suwereny angielskie . . 11 40) 11 20 
p iepen y rosyjskie . — — 
a Ba 0 e I 109 50/10% 25 
Srebro, kupony . . . . [109 25/109 — 
T związkowe, . |= - zi 
Pruskie bilety kasowe 1678) 1 67 
A —__—_—— po 
; "Lwów 9 lipca. 
Dukat holenderski 


ryał rosyjski. - » 

Rubel srebrny rosyjski >- 
» papierowy » - - + 
Talar FRA 
Listy zast. Tow. kr. gal. p) 

| oflenb Baku Ñi oteczn. 
Obligi indemn. bez. kuponów | 76 25| 75 25 
Akcje kolei galic, K. I. b. k. 229 50227 50 


ż Wwowsko-czernio. |140 z. 
„ banku hipoteczn. gal. | — pozór se. 


Warszawa 9 lipca. 


Listy. zastawne i ser. rub. 95 30| 95 — 


ARII 58850 


» » Po 94 25) 93 95 

kupon - „ — 18%, 

. æ _ nowe - 94 30 94 — 
n 

„ likwidacyjne > | 79 65 78 38 

Á kupon M G 5p 423, 

Kolej warszawsko - 95 50| — — 


» „ _ terespolska 115 50'114 ŁO 
a REAR ra Śr aa 
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Nauczycielka tańców | Ogłoszenie konkursu. 


życzy sobie na Czas wakacyj wyjechac na wieś dla 
udzielania lekcyj tańców. Osoby interesowane raczą 
się zgłosić dla bliższych wyjaśnień pod adresem 
niżćj podpisanćj przy- ulicy Szewskićj na I. pię- 
trze pod L. 226. 
Emilia Morys Pion, 
(1323-1-4) 


PRZECIW CHOLERE, 


Proszek desinfekcyjny używany 
we wszystkich szpitalach i klinikach kra- 
kowskich stwierdzony, iż lepszy jest od 
zw,czajnego koperwasu, funt 12 c. 

Płyn do odwietrzan a izb przy cholerycz- 
nych 50 cent. 

Płyn desinf-kcyjny do prania bielizny. 

Płyn i mydło odwietrzające do myca się 
po 50 cent. 

Płyn do odwietrzania ubrań 75 c. 

„Powyższe środki wyrabia podług pizepi- 
sów podanych w dzienniku Towarz. lekar- 
ssiego Krakowskiego. 

Józef Trauczyński 
Apteksrz „pod Koroną* w Krak wie 

Również wyrabia krople przeciw chole- 
rze z przepisu JWPani Hrabiny Zancko- 

rońskićj po 50 e. i po 1 złr. (1339-1-6) 


Niniejszym ogłasza się konkurs na 
pasadę lekarza miejskiego Doktora me- 
dycyny w Willamowicach — starostwo 
Biała. 

Do posady tej przywiązaną jest prócz 
wolnego pomieszkania roczna płaca 200 
złr. w. a. Apteka w miejscu. 

Kandydaci ubiegający się o tę po- 
sadę raczą podania swe wnieść do 15 
sierpnia |1873 do urzędu gminnego 
miejskiego. (1287-1-3) 
Willamowice d. 3 Lipca 1873 r. 

Józef Gandor, 


burmistrz. 


Leśniczy ukończony 


z zagranicy, poszukuje posady. — Bliż- 
sza wiadomość u p. St. Giajew- 
skiego w Krakowie ulica Go- 
łębia wyższa Nr. 169. (1292-1-2) 


Jest do wypuszczenia 
od dnia igo Marca 1874 r. 


prawo propinacyi wódczanćj i piwnój 
w miescie Rymanowie, 


położonem na linii budować się mają- 
cej kolei żelaznej z Grybowa do Za- 
górza — Zwraca się uwagę iż prócz 
ja marków są co poniedziałek targi wy- 
równywsjące najliczniejszym jarmarkom, 
Bliższa wiadomość zarząd dóbr Ryma- 
nów w Rymanowie. (1291-' -3) 


Ktoby miał do pozbycia 


A | KJ 
Fortepian 
z fabryki Bösendorfera, niech się 
zgłosi do cukierni L. CERCHY w Kra- 
kowie, w Rynku. (1299-1-2) 


Sklep z mieszkaniem 


każdego czasu 
do wynajęcia w realności 


Nr. 55 ulica Karmelicka. 
(1340-1-3) 


Potrzebuję 


pomocnika, 


który będąc doktorem praw, przynaj- 
mnićj dwuletnią praktykę posiada i w 
języku niemieckim jest biegłym. Pen- 
sya roczną 700 do 1000 złr. 


Dr. Necki 


Adwokat w Białćj. 


Cierpiący na rupture dolnych 
części ciała 


znajdą w zupełnie nieszkodliwie działającćój maści 
rupturowój 6%. Sturzeneggera w eri- 
sau w Szwajcaryi, zadziwiający środek leczniczy. 
Cena słoika 3 złr. 20 c. w. a. Przed naśladowa- 
uiem, które obliczone jest na omamienie publiczno- 
ści, stanowczo się ostrzega. Zaden rozbiór nie może 
zbadać mojćj tajemnicy. Swiadectw i pism dzięk- 
czynnych nie przytacza się tutaj, gdyż takowe są 
licznie wymienione w opisie użycia. Do nabycia 
tak u samego G. Sturzeneggera, jakoteż w nastę- 
pnych składach: w Krakowie u Wiktora 
Medyka „pod Barankiem*, we Lwowie u 
Zygmunta Ruckera aptekarza, w Wie- 
dniu u Józefa Weissa apteka „zum Moh- 
ren“, Tuchlauben. (1363-1-4) 


Podać szczęściu reke! 


Jako korzystne i rzetelne przed- 

siębiorstwo poleca podpisany przez 

rząd krajowy książęcy brunświcki 

dozwolone i poręczone najnowsze 
wielkie 


losowanie pieniężne 


w kwocie dwóch malionów 
746.000 talarów, których pierwsze 
ciągnienie wygranych urzędowo po- 

stanowione już 


(1331-1-3) 


połowy oryg. losów pò złr. 3:50, 
ćwiartki oryg. losów po złr. 1:75. 
zapewniając rzetelną obsługę, 

Upraszam powyższych losów nie 
uważać za promesy, gdyż każdy 
A uczestnik otrzyma odemnie prze- 
$ słane natychmiast losy oryginalne 
g zaopatrzone urzędową pieczęcią. 
$ Plan gry dołączonym zostanie do | 
każdego zlecenia darmo — zaś 
$ wszelkie wygrane obok urzędowćj 
3 listy ciągnień przesłane będą na- 
3 tychmiast udział mającym osobom. 
Zechce się więc każdy wprost 
gi z zaufaniem udać do firmy 


LI 
Julius Herz, 
Spreedaż efektów rządowych 
i 0155-5-1) w Hamburg 


czysk i Brodów 
cego dnia. 


Ozcionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


Ces, król. 


Kolej galicyjska 


; ELIXIR pokrzepiający i przeciw- gorącz 
1 osłabionych ; leczy gastralgije, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo skuteczny 
przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw zimnicom tak 
pospolitym w naszym kraju. 


QUINA Z ŻEL AZEM w połączeniu, przeciwko niedokrwistości, 
LAROCHE bladaczce i słabościom skrofulicznym. 
Paryżu, rue Drouot, 15 et 22. —/We Lwowie w aptece P. Mikolasza, — w Brodach 


QUINA LAROCHE 


O" „KŻ. | OSPOJ 


Soboty 12 Lipca 1873 


CZAS z Soboty 12 


PREPARATOR OTRZYMAŁ MEDAL ZŁOTY I 16.600 FR. NAGRODY. 


potwierdzony przez Akademią Medyczną francuską. 


w aptece P. Kullaka, — w Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego. 


A LA COCA au PEROU 


Preparacye te stanowią najdzielniejsz 
ciężkich chorobach SZPIKU, KOŚCI PACIERZO 
kiem przeciw CUKRZYCY, HYPOKONDRYI, MELANCHOLII pochod 
GANÓW PŁCIOWYCH, a zwłaszcza w C(HOROBACH NERWOWYCH 

Pastylki ułatwiające trawieni 
pieniom kanałów trawienia. y 

Nota. Lekarstwa te, których P. BAIN jest wynalazcą, 
z plantacyi Pa. Ballivian ministra pełnomocnego Boliwii w Par 

Główny skład w aptece Pa. E. Fournier et Cie rue d'Anjou St. Honoré, 56 w Paryżu. 


energiczny środek Toniczny, wzmacniający i pobudzający. 


yżu. 


W Krakowie w aptece P. Trauczyńskiego. We Lwowie w aptece Pa. P. Mikolascha. 


PASTA : SIROP z: KODEINA, 


fadon środek 
o kaszla, gryp 
Śronakias ); 
ten dla cudownych jego własności 
pomieszazeny bowiem zastał wśród Spocyficanych Irana przyjętych i uznanych urzędowo przeń 
Sklad główny w Parys u P. BERTEŻ, 24, ruo des Ècoles; 


+ Dr Wanawicu 


P* BERTHE w Paryżu. j 
nie może iść w porównanie z po na uśmierze: i > 
ij, kóz kekluszu, zapalenia a a byk Poi p 


sachot I na irrytacye piersiowe wsze iege 


odznaczony rzadkim we Francyi zaszczytem, 


w Krakowie w aptecejP. J. TRAUC- 
wowie w aptece P. MIKOLASCH; w Brodach w aptece P. KULLAK : w Posnania 


(1263-10-) 


uprzyw. 


Karola Ludwika, 


OGŁOSZENIE! 


Lwów dnia 3 Lipca 1873 r. 


Z powodu więdeńskićj wystawy powszechnij odchodzą 
rw Z KRAKOWA do WIEDNIA œi 


w dniach 9, 46, 23 i 30 Lipca r. b. 


osobne pociągi osobowe, 


które z Krakowa o godz. 7 min. 10) wieczór (czas pragski) odeho- 
dzą, a następnego dnia o godz. 7 min. 38 do Wiednia przychodzą. 


P. T. podróżnym, którzy ze Lwowa, Gródka, Przemyśla, Jarosławia, 
szowa, Dembicy, Tarnowa i Bochni do tych osobnych pociagów przyłączyć się zamyślają, 
służy do użycia osobowy pociąg Nr. 4, 
godz. 5 min. 5 zrana ze Lwowa odchodzi, i wydane im będą bilety ważne 
na MF czternaście dni PE, po następujących zniżonych cenach: 


Łańcuta, Rze- 


który na e©znaczonym dniu o 


24 i ty Lipca 1873 4: |[Z Bochni do Wiednia i napowrót HI. kl. 19 zir. 52 c. NIE. kl. 13 zir. 02 c. 
gun AA Tal. 150.000, 160.000, » Tarnowa do » ” » » 2i » 24 » m» » 14 „ 12 ” 
50.000, 30.000, 20.000, 2 po „ Ibembicy 7. *9 » W zę » 69 » y » 15 „ i4, 
15.000, 12.000, 6 po 10.000, 8.000, |» Rzeszowa „ , 5 0, BĘ. VA goa aa ia A 
2 po 6.000, 5.000, 23 po 4.000, $|, Iuańcuta >". 3 pu go ZBG gi Bp wi? Sg EO Oz BE 
35 Looe awe 1.500, 206 gd], Jarosławia „ , g pieca >GĄ Ez 98 SRS BE LAGIE 0-5 
23 po 300, 548 po 200 itd razem, i Przemyśla „ , » 920 BOgag Ob py ED 00, 
42.000 wygranych, które w 6 kla- » Ea » » » REŻR r kp E » n » si » a ” 
sach według planu w ciągu kilku f|» MWwWowa » p » » m» » o» » „ 04, 
miesięcy z pewnością wyciągnione $|» ZUłoczowa „ , » Mabi: JO. aa OB: „dig „» 24 „ 04 , 
zostaną, | „ Tarnopola .„ , » ży WE) "ROZP akzacZĄ | 905 

J Za nadoslaniem nateżytości w ban- || JPodwołoczysk,, > E E a A 40%, 
notach aus ich przesyłam 3 Ó | SR e SUR 
całe oryginalne losy po złr. 7.—, 1) Brodów W 293 9 » » 36 „ 80 „ y » 84 y 58 , 


Oprócz wyżéj wymienionych pociągów, wydawane będa bilety 
o zniżonych cenach na dniu 4, 11, 18 i 25 Lipca r. b. do zwyczaj- 
nego pociągu Nr. 4, który o godz. 5 min. 5 rano ze Lwowa odcho- 
dzi, a do Krakowa o godz. 3 min. 5 po południu, zaś do Wiednia 
następnego dnia o godz. 4 min. 54 rano przyjeżdża. 


P. T. podróżnym zaś, jadącym ze Włoczowa, Tarnopola, Podwoło- 
służy do użycia pociąg Nir., ©, a względnie Mr. 42 poprzedzają 


(1240-2-3) 


idByrekcya ruchu. 


kowy, wyborny dla osób delikatnych 


(1265-5-) 


1 najpewniejszy środek powracający wyczerpane siły, w 

WEJ i MÓZGU. Używają się z niezawodnym Haki 
zących z ROZSTROJENIA OR- 
| NAJNIEBEZPIECZNIEJSZYCH. 
e Pa. J. Bain z Coca Peruwiańskiego. Przeciw niebezpiecznym cier- 


przygotowane są z Coca pochodzącego 
ż (1262-5-) 


powodu licznych z okolicy miasta 
/ KDE czynionych mi zap;tań wi- 

dzę się zpowodowanym złożyć ni- 
niejszym publiczne oświadczenie — iż 
ani z panem Dr. Mikołajem Federowi- 
czem z Gorlic ani z żadnym jego spól- 
nikiem niezostawałem i niezostaję w 
żadnej spółce — tudzież iż w zama- 
chach czynionych na prawa posiadaczy 
kopalni naftowych — niemiałem i nie- 
mam żadnego udziału; — zaczem wszel- 
kie temu oświadczeniu memu przeciwne 
pogłoski i wieści są pozbawione wszel- 
kiej prawdziwej podstawy. 

Nowy Sącz 4 Lipca 1873. 
Dr. Włedzimierz Olszewski, 


adwokat krajowy. 


Tom drugi 


Nauki położnictwa dla użytku położnych 


ułożonćj przez 
Dra Henryka Jordana, 
asystenta kliniki położniczćj Uuiwer. Jagiell., 
cbj: śnionćj wielu drz*worytami 
opuścił prasę. 
Cena obu tomów 4 złr. w. a. 
Də nabycia w Administracyi „Przeglądu 
lekarski go“ w Krakowię przy ul. S'e- 
rokićj pd L 207. (1226 2 3) 


a A nn -_- 


Jest do nabycia każdego czas 


Folwark o 2 mile od Krakowa z no- 
wami zabudowaniami gruntem i lasem. 

Dworek z 4 murowanemi oficynami, 
z dużym ogrodem i podworcem zaraz 
przy plantacyach w Krakowie. 

Bliższa wiadomość Ulica Wesoła N. 63 
lub Ulica Sienna. (1284. 2-3) 
SDSS T 


Zakład zegarmistrzowski 


Karola Friedleina 


powiększony został wielkim wyborem 
zegarów francuskich salonowych i ze- 
garów pendułowych w najnowszym 
guście. (1220-4-6) 


PAPIER RIGOLLOT, | 


(1352) 


się cholery w zakładzie kąpielowym 
w Iwoniczu po kraju obiegają, 
więc by tamę położyć bezzasadnym 
a możei tendenćcyjnym kłamstwom, pod- 
pisani imieniem bawiących obecnie w 
Iwoniczu, podają do wiadomości publi- 
cznej że po dziśdzień bawi tu przeszło 
600 osób z których nikt z obawy epide- 
mii — grasującej chyba po głowach 
tych którzyby publiczność od wód kra- 
jowych odstraszyć chcieli, — Iwonicza 
nie opuścił, i opuścić nie myśli. 
Iwonicz 7go Lipca 1878. (1337) 
Jahl Erazm, Bieńkowski Kazimir: Za- 
durowicz Ludwik Bochdanowicz Grze 
gorz, Dr. Pólanyi Gera, Euba Wla- 


Ps. liczne wieści o pojawieniu 


musztarda w liściach 
do Synapizmiów., | 
zyjętych w szpitalach paryskich, w ambu- 
kach i szpitalach wojskowych, w mary- 


zukkasiewicz Stefan. — w. ». narce franeuskićj i w marynarce królewskićj | 
KPE ”: ™: || angielskiej. (1252-33: 
rzyjęcia powyższe stanowią | zr do- | 
- skonałości PAPIERU RIGOLLOT, który w | 
r Ą N jednéj chwili może być przygotowany. Od- 
j . znacza się czystością i łatwością użycia. 
Wymagać należy, aby się ilo 
Nr. 31469 LBA (1158) na nim znajdował podpis Rigo 
$ z aj R E pat an rinia pae par u 
: z s emple, 26, rakowie w aptece J. Trau- 
Komisya krajowa dla spraw chowu EEA pod” Kroong w Rynku gión: 
koni zakupywać będzie na mocy upo-|]| we Lwowie w aptece p. Mikólascha; w Po- 


znaniu w aptece Dra Mankiewicza. ar 
ial L] a 
Doniesienie 
Są do sprzedania dobra 
Cyganówka i Trzcianka 


ważnienia wys. Ministerstwa rolnictwa 
ogiery dla zakładów rządowych w Dro- 
chowyżu i Olchowcach od chodowców 
prywatnych w następujących miejsco- 
wościach i terminach : 

w Tarnowie dnia 4 października b. r. 


„ Rzeszowie. „ 5. s „ [z folwarkiem Giełcza w gubernii Sie- 
„ Przemyślu PER B Ś dleckiej , w powiecie Garwolińskim 
„ Lwowie na 7. 5 „ | w Królestwie Polskiem, od Wisły wiorts 
„ Tarnopolu „ 9. s „ |3 od Garwolina 1%/, mili, od War- 
„ Śtanisławowice 11. r „ |szawy 8 mil położone, — rozległość 


84 włók, — lasu sążniowego włók 40 
pastwiska obszerne, — dochody goto- 
we młyn rs. ,600, — rybołóstwo rs. 
375 — propinacya rs. 300 — sucha 
arenda rs. 60 — zabudowania drew- 
niane dobre, — włościanie za past- 
wisko odrabiają 1000 dni do roku, — 
Ponieważ dobra powyższe z łatwociąś 
dadzą się podzielić na kilka lub kilka- 
naście części, i mają przez całą sze- 
rokość przechodzącą rzekę“ pożądaną 
byłaby sprzedaż takowych na części 
lecz na raz jeden; gdyby więc miesz- 
kańcy miejscowi życzyli osbie nabyć 
dobra takowe, zechcą się porozumieć 
za pośrednictwem Gabinetu interesów 
prywatnych w Warszawie pod 
Nr. 2 przy ulicy Śto Jańskiej. (1198 2-3) 


Do zakupna przypuszczane będą 0- 
giery mające lat 4 i starsze zaopatrzo- 
ne w metryki pochodzenia. 

Co się podaje do publicznej wiado- 
mości. 

Z o. k. Namiestnictwa. 


Lwów dnia 27 czerwca 1873. 


Młodzieniec 
ukończywszy niższe gimnazyum z chlu- 
bnem świadectwem poświęca się zawo- 
dowi aptekarskiemu, poszukuje przeto 
miejsca czy to na prowincyi lub więk- 
szym mieście dla odbycia praktyki. Bliż- 
sza wiadomość pod adresem W. S. pocz- 
ta Dukla. (1294) 


4 
Realnosc., 
pod L. 6 na przedmieściu Nowy Świat 
położona, granicząca z dworkiem Hra- 
biny Potockiej, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższej wiadomości udzieli 
Bogumił Gebhardt, w składzie wę- 
(1 33-1-3) 


Nader korzystna 


oferta szczęścia. 


Szczęście i błogosła- 
wieństwo u Cohna. 


Wielka przez miasto Hamburg porę- 
czona loterya pieniężna przeszło 


2 milion. 624.600 tal. 


Ta korzystna loterya pieniężna jest tym 
razem znowu wygranemi bardzo znacznie po- 
mnożoną, zawiera bowiem 80.700 losów, a w 
przeciągu kilku miesięcy następujące wygrane 
w 6 klasach z pewnością wyciągnięte zostaną, 
mianowicie: lsza wygrana w danym razie 
120.000 tal., szczegółowo 80.000, 
40.000, 30.000, 20.000, 
16.000, 2 po 12.000, 10.000, 
3 po 8.000, 3 po 6.000, © po 4.800, 
12 po 4.000, 77 na 8.200, 12 po 8.400, 
32 po 8.000, 2 po 1.600, 64 po 1.200, 
204po 800, 2 po 600, / po 480, 440'po 
| 400, 410 po 800, 10 po 480, 470po SQ, 
19.800 po 44, 15,541 po 40, 20, 8, 6, 
4 i 8 talar. i : 

Ciągnienie wygranych pierwszćj klasy jest 
urzędowo na 


16 i 4% Lipca b.r. 


ustanowione i kosztuje 
oały los orygin. tylko 6 złr. w.a. 
pół losu 3 


n n ; ” 

ówieró losu ;, op I Ee 

Te losy oryginalne m pieczęcią 
rządową (nie ze zakazanych promes lub lo 
teryj prywatnych) wysyłam za opłatnem na- 
desłaniem należytości, nawet w najodleglejsze 
strony. 

Urzędową listę ciągnień i 


pieniądze wygrane 
rozsyłam natychmiast po ciągnieniu każdemu: 

g iuteresowanemu punktualnie i dyskretnie. 
, Kantor mój jest jak wiadomo najstarszym 
> i najszczęśliwszym, gdyż uczestniczący wygrali BR 
: F A Juz u mnie największe główne wygrane tal. $ 
; . _. , [Ml 200.000, 60.000, 50:000, często 40.000, B 
doskonałe z powodu lekkiego chodu i wiel-|È 25.000, 20.000, bardzo często 15.000, 12.000, | 
kiéj działalzości, mł > nt feaa brie | 10.000 sę cos a Bat eg cią- B 

szatkownioe do buraków itd. itd. |ff gnieniach w Maju i Czerwcub. r. ogólną sumę 
gS po bardzo tanich cenach. przeszło 140.000 talarów, według urzędowych 


wykazów wygranych. (1237-3-4 
Umrath & Comp. || Laz. Sams. Cohn, 


gli przy kolei żelaznej. 


st. nauk przemysłowych w Paryżu. 


Precz ze siwizną. 


MELANOGENE 


wyborna farba do włosów 
. DICQUEMARE w PARYŻU 
i ROUEN 


oraw E È? 

BELCE] W jednój chwili zmienia siwe 
CMARE! włosy na głowie i na brodzie na ko- 
NA a lor naturalny bez niebezpieczeń- 

i stwa dla ciała. Farba ta bezwonna jest 
skutecznicjszą od wszelkich pre- 
paratów tego rodzaju dotąd uży- 
wanych. Fabryka w Rouen, Plac Hôtel 

de Ville, 47. 

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 
Koroną w Rynku gł., we Lwowie w magazynie p. 
R. Schwartza i u p. L. Janowskiego, i w głó- 
wnych składach perfum. (1253-50-) 


Medal Towarzy. 


= 


Uprzywiiejowane 


Miłocarnie ręczne 


z amerykańskim systemem sztyftów 


w Pradze w Bernie w HAMBURGU, 
Heuwagsplatz. grosse Krona. główny Kantor, dom bankowy i wy- 
Katalogi rozsyłają się darmo i opłatnie. A 


1064-9-11) sA 
Odpowiedzialny rządca Drukarni 


dwaj Łakaciński, 


| 


ea ca ahann AR a M Ai dok JA AfNA. 
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